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(Dobrego za dużo jest ti kle niedobrze. — Po

dróże ministrów. — Dr. Igu&cy Kamiński. — Wia
domości kolejowe. — Stan sprawy egipskiej. — Ze 
Szlązka anstrjackiego. — Historje tryesteńskie.)

Diło donosi, jakoby istniał projekt oddania 
gimnazjom baczackiego jezuitom. Nie wiemy, il 3 
jest prawdy w tern doniesienia, i nie wiemy, od 
kogo może zależeć ostateczne postanowienie w 
tej sprawie. Lecz jak jest tak jest, to szczerze 
wyznić musimy, i i  najprzyjemniej Ly nam byłe, 
guyby nam jnż więcej nie robiono niespodzianek 
i  jeznitr.mi.

Oprócz ministrów Ziemiałkowskiego i Du 
najewskiego, którzy podczas sejmu mają zwie 
dzić wystawę rolniczo-przemysłową w rrzer-r- 
ślu, ma zwiedzić ją  także m.nister rolnictwa hr. 
Falkenbayn i minister handln, br. Pino. Br. 
Pino udaje się na Bukowinę, gdzie kandyduje na 
posła do Rady państwa z Radowiec, powracając 
zaś ztamtąd ma objechać trasę gal- kolei Trans
wersalnej.

Szef jener*lnego sztaba armii austrjackiej 
fmpor. br. Beck wystosował do posła Igna
cego Kamińskiego list, dziękując mu w imienia 
wojskowości z i podejmowane przez niego trądy 
i mozoły w interesie bodowy kolei Transwersal
nej. Starania dr. Kamińskiego o doprowadzenie 
do skutku jahimkolwiekbądź sposobem bndowy 
kolei żelaznej zt Stanisławowa do Hasiatyna, 
dały bowiem impuls do podjęcu projektu 'udo
wy całej linii od wschodniego do zachodniego 
krańca naszego krają, nazwanej oficjalnie „Ga
licyjską koleją Transwersalną.'

Kraj cały uzna t a l i e  niezawodnie z chęcią 
zasługi rzutnego i przedsiębiorczego posła sta
nisławowskiego.

Co się zaś tyczy popai ci* tej sprawy ze 
strony dziennikarstwa krajowego, Ło — jak nie 
mogło być inaczej, cała pullicystyka spełniła 
w tym względzie powinność swoją. D/.iwnem 
jest przeto że — kto ? oto Oaeeta Lw r‘wska przy
śpiewuje teraz z racji przyjścia do »kntku 
kolei Tr&swcrsalnej piosenkę pochwalną dla się 
bie. na wzór owej myszy w ba;, .a, której się 
zdawało, że ponieważ ona siedziała wówczas w 
dzwonnicy na belka, gdy dzwoniono n& kazanie, 
więc dlatego jej to było zaslagą, że kazanie 
pięknie wypadło 1

Do Rzeszowa przybył komisarz jeneralne, 
inspekcji anstrj&ckich kolei żelaznych pan Ho- 
rak  dla dokonania studjó? przedwstępnych na 
miejsca nad projektem budowy kolei żelaznej kn 
Sandomierzowi — głównie w widokach stiate  
gicznych.

Szef firmy, która objęta w przedsiębiorstwo 
budowę gal kolei Transwersalnej, br. Schwarz, z 
synem bawił właśnie w tych dniach w Galicji, i 
objeżdżał trasę. Od 15. bm. będzie już biuro budowy 
urządzone, a we wrześniu, gdj minister Pino — 
jak powyżej wspomniano, będzie zwiedzał trasę, 
mają ju i być roboty w pełnym toku. T e r a z  
w i ę c  o s t a t n i  c z a s  do s t a r a ń  o p r z e d 
s i ę b i o r s t w a  i z a t r u d n i ę  n i e  p r z y  b u 
d o w i e  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j .

* **
Ddsiejsze depesze przynoszą nam wiudomi 

śei, które nieco łag ,dzą sytuację Stan rokowań 
między Anglią a Turcją me doszedł jeszcze do 
tej ostateczności, w jakiej go rysował* ajencja 
H*vasa. Owszem rokowania aię prowadzą i wi
docznie knglia liczy n* osiągnięcie pożądanego 
rezultatu, skoro zastanawia się nad tem jak*, 
chorągiew rozwiną wojska angielskie, gdy 7° i  
mą Egipt. Wojska tureckie nie odpłynęły 
Aleksandrji, gdzie & gły się spjtkać z opozycją 
admirała Seymoura, ale do Krety, ga j e będą 
czekały na podpisanie konwencji ■ iglo-tu-eckiej. 
Wreszcie we Francji utworzył się bezb*.* ny 
gabinet, mający godzić wszystkie republikański** 
stronnictwa w sprawach wewnętrznych, a które

go hasłom jest abstynencja w sprawach zewnętrz
nych.

O stanowisku, jakie zajmuje gabinet berliń
ski wobec toczącej się sprany egipskiej, przy
nosi nam berlińska korespondencja Gazety Ko- 
ońskiej parę ciekawych szczegółów. „Ostatnie wy
bryki Anglii — zajęcie Suezu i postawienie Tur
cji faic ostrych i niemożebnych do przyjęcia wa
runków — wywołały, pisze korespondent, w tu 
tejszych (tj. berlińskich) politycznych sferach o- 
gólne zdziwienie. Tutejszy gabinet uważa bo
wiem, że utrzymanie zwierzchniczej władzy suł
tana nad Egiptem leży w interesie Earopy, i 
przeto nigdy na nic takiego nie zezwoli, coby tę 
władzę uszczuplić lub nadwerężyć mogło. Tegu 
samego zdania jest także Moskwa. Prz<to też 
powszechne tntaj panuje mniemania, że Anglia w 
końcu ustąpi, i albo swoje warnnki złagodzi, albo 
też cofnie zupełnie; będzie to bowiem jedyny 
sposób, aby zapobiedz ogólnemu powstaniu mu
zułmanów, które wpr. wdzie może Tarcje dobić, 
ale tt-ż i Anglii cios śmiertelny za Ja. Kwestą ę 
oclr onT kanału Saezkiego, gióinet tutejszy u- 
waża także jako czysto enropejską kwestje. I  w 
tej mierze trzyma się zdania, że najlepiej jyło- 
by powierzyć samą ochronę jednemu lub dwom 
mocarstwom, rc .a ta  z&ś mocarstw niech z a m i
nuje delegatów, po jednemu z każdego państwa, 
i z tych delegatów utworzy komisję na wzór 
dunajowej, rezydującą cud kanałem i dozoru ąrą 
uad wypełnieniem uchwał, które konferencja po- 
weźsie.

Dlatego też tatejszy g&binet tak g uąco po
piera Ł«biegi Hiszpanii, pragnie bowiem aby 
ochronę kanału, to jest utrzymywanie wojska na 
obu jego brzegach, powierzono któremi z mniej 
silnych mocarstw: Hollandji n. p. lub Hiszpanii. 
Na Hollandję prawdopodobnie r a przystaną inne 
mocarstwa, bo mogłoby z czasem dójść do tego, 
że pod fl*gą holenderską figurowaliby niemieccy 
muszkieterzy. Ale Hiszpania mniej budzić może 
obawy, jest dość silna, aby Beduinom stawić 
czoło, a zbyt słaba, aby na własność kanał za
brać mogła. I  wszystko przemawia za tem, że 
zabiegi Hiszpanii uwieńczone zostaną pomyśl
nym skutkiem. Za nią bowiem gorąco przenuwia 
Austrja, nic przeciwko niej nie ma do zarzucę 
nia Mc skwa, dość obojętne w tej sprawie zajmu
ją stanowisko Włocby, Francja jeszcze się chwie
je, jedna więc tylko Anglia przaciw niej wystę
puje, czuje bowiem, że His ćpania nigdy do jej 
przyjaciół zaliczać się nie będzie."

Czytamy w Gwiazdce Cieszyński i j : „W tu- 
tejszem cieszyńskiem seminarium nauczycielskiem 
jak wiadim n. u ta  języku polskiego bardzo była 
zaniedbaną, o czem i memorandum posłów wspo
mina. Rozpisano teraz H nkurs na posadę nau 
czyciela języka polskiego, który jednak m* być 
tylko nauczycielem szkoły ćwiczeń przy ternie 
seminarjum, co nie odpowiada wymaganiom. Po
mimo to, jak się dowiadujemy, zgłasza się zna
czna liczba nauczycieli należycie ukwalifikow* 
nych do tego przedmiotu. Obawiamy się tylko, 
aby nie wyforytowano jakiego z tutejszych już 
wykulturowauych muczycieli, co już i po pol
sku zapomniał i z polskiego uczucia się wyzuł, 
bo takiego snać i z tutejszych stron zalecają 
aby pozornie lud polski zbyć, że się jego życ, e • 
nie sperniło, chociaż jego potrzebie ladajakim 
nauczycielem polskiego języka zadość się nie u- 
czyni. Jaż na to poczęści i memorandum po
słowie nasi jwró sili uwagę prezydenta mgr. 
Baąuehema, nie mając zaufania do krajowej 
Rady szkolnej. Życzymy aby p. prezydent kra
jowy san tę sprawę Wziął w opiekę."

Do hrformy donoszą r  Cieszyna d. 5. bm:
„Głośny proces posła do Rady państwa z 

gmiu wiejskich księstwa Cieszyńskiego p. Obrat- 
schaja, przeciwko redakt .rowi Gwiazdki Cieszyn 
jkiej p. Stalmachowi o obrazę czci, skończył się 
dzisiaj v  sądzie tutejszym uwolnieniem oskarżo
nego. Jak  wiadomo, powodem skargi była prze
słana do Rady peństwa przez redaktora Gwiazd 
ki Cieszyńskiej petycja, i której tenże twierdził, 
że na petycji, »h przeciw równouprawnieniu uwo 
do w emu na Silązku, wniesionych do Rady pań
stw* przez p. Obratschaja, znajdują się f a ł s z o -  
w a n e  p o d p i s y ,  i ie  fjłszował  je albo sao 
p. Obratsch&j, albo ktoś, któremu on zbieranie 
podpisów polecił. Otóż śledłtwo sądowe wykry
ło, iż b a r d z o  w i e i k a, częś* podpisów na 
petyojach obratschajowskieh j e s t  r z e c z y  ^ i  
s c i e  i n i e w ą t p l i w i e  s f a ł s z o w m ą ,

i że podpisy na te petycje zbierane za zlece
niem p. Obratschaja ; tego zaś jedynie nie wy
kazało, co zresztą, jak każdj przyzna, nie ła
tw ą była r: eczą, iż p Obratscbaj sam je Lłszc 
wał, albo przynt ■nniej w fałoZOłi in u ich był 
współwinnym Wiaząc, iż najw: „niejsza część 
sprawy na niekorzyść jego wypadła i czując do
brze, że wobec tego i_awet zasądzenie p. Jstul- 
macha nie na wieleby ma się przydało, c o f n ą ł  
p. O b r a t s c h a j  z a r z u t  o s z c z e r s t w a ,  
r z u c o n y  w R a d z i e  p a ń s t w a  n a  r e 
d a k t o r a  Gwiazdki Cieszyńskiej, wskutek cze
go t9nże dał się nakłonić do ngody i cofnął ró
wnocześnie zarzut, iż p Obratschaj sam fałszo
wał podpisy n& petycjach lub o fałszowaniu ich 
wiedzie r.

Taki jest stan rzeczy. Pod ;?zględer. poli
tycznym, o który się jedynie rozchodzi, wypadi 
proces najzupełniej ną korzyść p. Stalmacha i 
sprawy narodowej. To, co przez w y w o ł a n i e  
tego procesu osiągniętem być miało, osiągnięto 
w całej pełni, gdyż stwierdzono s ą d  o . / n i e ,  
że podpisy na petycjach obratschajowsaic-h rze
czywiście są sfałszowane, a tem samem w spo
sób urzędewy i żadnej nienlegający wątpliwości 
zdemaskowano stroi n ictro , które nawet tak  nik
czemnych chwyta się środków, byle tylko zakryć 
prawdę i nie lopuśeić równonprawnienia narodo
wi g 3 polskiej i czeskiej ludności na Szlązkn 
Ciekawe szc-.egofy procesu, ze względu na wa
żność jego dla sprawy naszej, podam w nastę
pnym liście.

Dnia 7 bm. odbędzie s5ę wybór posła sej
mowego z miast Frydek-Frysztat-Bogumin, Je s t 
nadziei , że wybór kandydata narodowego, ks. 
Fiudyńskiego, tym razem się utrzyma. Był on 
iuż bo-,:eti dawniej wybranym*, *le sejn unie
ważnił jego wybór z powodów formalnych.8

W/łuszczony powyżej rynik procesu p. 0- 
bratschaja przecii ' uie?fmordo danemu redaktoro
wi Gwiazdki Cieseyńskuj jest niezawodnie po
myślny dla naszej sprawy r^rodtwej Zarzut fał
szerstwa padł i utrzymał się na teutońskich dje- 
Jatieiach i szkodzić im będzie n«i każdym kroku. 
A sami to wywołali.

O ile pożądinen, jest doniesienie naszego 
wiedeńskiego korespondenta (a doniesiono to sa
mo i do czeskiej Folitik), że na przyszłość od 
starających s j o posady rządowe w Ciechach i 
n i  Morawie wywaguną będzie dokładna znajo 
mość języka czesi iego, o tyle jest też ono wiel
ce boleśnem, że nie słychać, aby podobne rozpo
rządzenie wyszło co do językaa polskiego i cze
skiego na Szlązku. To jedno rozporządzenie od 
razu by złamało zapędy tcutońskie w tej nie
szczęśliwej, od póitysii/B lat dręcsonej a jednak 
żywej dotąd ziemi, bÓ przecie tyl^o dzięki biu 
rokracji niemieckiej panaje tum obecnie teato 
nizm — a wymaganie wykazywenia się języ
kiem czeskim lub polskim rrykurcyłoby b u lę 
prusofilską, jak proszek perski owady wypędzą. 
Słusznie lamentuje z po w idu owego doniesienia 
co do Czech i  Morawy D°u*sth? Ztg.:

„Skutek te kiego przeobrażenia organizmu 
państwowego (teutoni dobrze czują, że takie roz
porządzenie byfoby istetnem organizmu państwo- 
weg 'i przeobrażeniem bc żadnej narafc zmiany 
ustaw zasadniczych; p. r. G. N.) byłby najpierw 
ten, że usunęliby się a < zech i Morawy wszyscy 
urzędnicy Niemcy. Skoreby rrąd  w obu tych pro
wincji uh tyli i takim urzędnikom dawał posady, 
którzy językiem czeskim władają, to z samej na- 
tury rzeezy m u s i e l i b y  ci urzędnicy, którzy 
po i: reska nie umieją, opuścić obie te prowincje, 

allu  o prze Jesienie, albo o spensjouowanie 
piosić. Poczułby się esodus urzędniczy, gorszy 
daleki niż ongi (w r. 1867) z Węgier, bo wów
czas stało się to skutkiem utworzenia nowego 
państwa — podczas gdy tutaj urzędnicy Niemcy 
ttlko  dlatego by ustąpić musieli, że pp. Clam i 
Rieger czeskiemu państwu chcą drogę utorować."

Tu już exageruje orgau kliki «oppowskiej; 
ale posłuchajmy co dalej pisze:

„Skoro by takie rozporządzenie w życie 
weszło, to wiadomość języka czeskiego w Austrji 
byłaby premium naturalaęm, bodźcem do manife
stacji czeskiego sposobu myślenia we wszystkiem. 
Jeszcze nie możemy wierzyć, aby wiadomość 
owa pism federaMstycznych n i  prawdzie polega
ła; ale że taka wiadomość w ogóle naserjo wy 
stępować może, już to samo dostatecznie cechuje 
stan, In któregośmy doszli. Jeszcze raz: nie mo
że..y  w arzyć, aby się snalazł kiedy rjsąd, któ
ryby takie wydał rozporządzenie."

Ustępy te skonfiskowała c. k. Prouuratorja 
Państwa.

Nowa Presse podaje następujący telegram 
z Tryestu d. 6. bm. godz. 6 popołudnia :

„Tar więc spokój jnż podobne znpełnie po 
wrócił. Niemu się jaż co obawiać ani dalszych 
man; fos tacy i krzykliwycn przeciw irredencie , 
ani też żadnego gwałtownictwa. Uroczysta u  
stallacja bisknpa Gl*viny minęła bez żadnych 
zaburzeń i demonscracyj. spodziewano się tłu 
mnego naDfywu ludu słowieńskiego ze wsi, ale 
stało się inaczej ; ludu było owszem bardzo ma
ło. Natomiast urządzono na dzisiaj popułudnin w 
Opczynie, bessauie i innych miejscowościach o- 
kręgn tryesteńokiego festyny dl* lndnuści sło- 
wieńskiej, na których spodziewani są poseł Na- 
bergoj i inni przewódzcy słowieńscy, i zapewne 
nie obudzie się biz demonstracyj.

„Wczoraj wieczór nie było żadnych zbiego
wisk i hałaśliwych manifestacyj przeć'w italia- 
nissimom, a l b o w i e m  policja s e r  j o wystąpi
ła  dla zachowania swojej powagi, i zab łrzeń 
spokoju nie cierpiała. Na wszystkich punktach, 
gdzie poprzednich wieczorów odbywały się de
monstracje, były ustawione pikiety policyjne, któ
re, skoro się tłum gromadzić zaczynał, wzy
wały do rozejścia się, a jeżeli natychmiast nie 
nąłuchano, aresztowały. Skutkiem tego też na- 
powrói się uspakajają % kołach zamożnych i 
wykształconych. Óstatniemi dnu  mi otrzymało 
wprawdzie wiele osób listy z pogróżkami, pisa
ne tak j a k  g d y b y  od irredeuiy pochodziły, 
ale nikt jnż tego nie brał naserjo, zabawka ta 
bowiem już się zużyła i wtedomem jest, że listy 
owe pochodzą od pojedynczycb indywiduów, któ 
rym . hodzi o sianie wzburzenia i niepokoju, i o 
nieudanie się wystawy."

D.ugi, późniejszy trochę telegram Nowej 
Prtssy opiewa :

„W samej rzeczy była na dzisiaj propono 
waną wielka demonstracja sb-wieńtk-ej ludności 
teiiytorjum tryesteńskiego. Stowiońscy chłopi z 
S e r  »li, Op^zyny, Prosecco, Baikoli, Grinianu i 
Rojanu chcieli hm mą pójść du miasta i po 
installacji biskupa udać się przed gmach namie 
stnictwa, ale im ztąd odradzon. i demonstracji 
nie było Natomiast byty na dzisiejsze słowień- 
skie festyny Indowe w Sessanie zapowiedziane 
depuracje stowarzyszeń słow iańskich z W ybrze
ża istryiskiego, z Krainy, a nawet z Kroacji i 
Pragi. Przy ozem miała się odbyć narada posłów 
słowieńsMch".

S k k e d ^ a t ^  £ o g l a i i s tu l a  f n y j m a j ę :
Wb wo Ib fclf?c afe: t,i£K»cji „Btassety Sfs*.* 

pla-j Baliom: w pałac,. W. Uiarieekśoh. Ogłoszenia
w Pei yia uyt^cziiB dla ,,Gaz. Naród.f
Ajotejl jtŁs Adama, Buc ClamenŁ, 4 Paris, Otto 
slaaes w Wiedniu, (H&asensiein si Yoglerj nr. ;0 
Waifisohgessć A. ĆppaiiE S^sdt, gta&Gibastoi 2. 
M.. Lnsoa I. Bismergasi * 115 Rudolf Hossę, 
SeilerBitl:e Kr. 2., Bear. Schallek, jen ajencja 
oartr eksp. ogłeszeń, © I , Dante et Cmp. Woll- 
*eile 13., Maurycy Stern, Wojlzeile 22. w Hamburga 
Pt*. HaascaB'.ct: et Vogler. RaicSma et Frs-idler, w 
Warsza-ss-is S< ;:ator8Ka iS, W. Knklińeki ir JŁrjicwie.

_O_Gi.0toEi\ SA [ tn jjn ją  nr n  opłatę 6 aut. od 
atiejscsi ycic.;ofci jed. eg j droe.-i.yia au rfciota

w  p ab i/y e*  sń. odl w iernafc.

się. Z hałaśliwych demonstracyj rod.^ą się oba
wy. pr-^y oszące szkodę wystawie. Ludność T r i 
estu już d o ś ć  złożyła dowidów swojej l o j  a”l- 
n o ś c i .  Pok“-,ała irredentystom" itd. „Sprosto
wanie jeneralnego konzula włoskiego (ob nr. 
wczoe. G. N.) wystarczy zapet.ne do powstrzy
mania ponownych demonstracyj przed konzaia- 
ten , których by o d t ą d ,  mimo wszelkiego obu
rzenia ludności, w żaden sposóo wytłumaczyć nie 
można."

Był zatem ktoś, co mógł powstrzymać owe 
okropne hece, a puścił wodze do czasu. Ale 
każdy przyzna, że zipóźao powściągnął. W y
strzelenie bom' y byłoby bez żadaego minęło sia
da, jak sprawka żakowska, gdyby nie następne 
burdy owego „motłochu". Codzień bomb rzucać 
niepodobna, a lj  gdzie możliwem ’esi przez pięć 
wieczorów buszowanie motłocha, i to motłocha 
w nowych cylindrach — tam każdy będzie się 
obawiał pojechać, aby zwidzić wystawę, koniec 
końców nie nazbyt zajmującą.

I  zważmy jak Nowa Presse, która niemal 
do rzezi wzywała Niemców tryestcńbkich. tera? 
pisze przez swego korespondenta z radością o 
powrocie spokoju z js ką pog_rdą prawi o owych 
pogróżk ich listownych, jak im wszelkiego zna
czenia odmawia — t e r a z ,  gdy się oka-^ło, że 
irredenta tryesteńska składa się z .. żydków!

A gd*ież to — spytamy - byli owi „pa- 
trjoci8 austrjaccy. gdy us dszedł dnień otwarcia 
wystawy, gdy arcyks. Karol Ludwik jako jej 
protektor i jako reprezentant dynastji w 500- 
rocznicę przyłączenia Tryestu do monaiciiii 
Jabsburgów, wjeżdżał z dwoma innymi arcy- 
książętami 1 Oto co donoszą z T r/estu  do Po- 
litik :

„Dekoracja miaota s dzień otwarcia była 
poprostu nędzna, i tylko przybrane chorągiew
kami okręta austriackie okazywały nastrój fe- 
s'yr.owy. Na ulica :h było dość pusto i prawie 
cicho, więc też zaledwie wilaao, gdy arayksiążę 
jechał na wystawę." Tak więc owi Niemcy de
monstrowali przeciw wystawie, przeciw jubile
uszowi państwowemu, przeciw reprezentantowi 
dyuastji — a  potem wytłukali szyby i drzwi w 
kawiarniach i domach Włochom za demonstracje 
aati&astrjackie! I  rawoływali Słowieńców do so
juszu przeciw Włochom ! Co z» szalbierstwo 1

Któż by nie potępiał rzncauia bomb, i to 
między ludzi niczemu niewianyuh; któż by nie 
o b u m l się na butę Włochów w Tryeście! Ale 
też niepodobna nie gardzić postępowaniem Niem
ców tamże.

Posłuchajmy co telegrafuje wiedeński kore
spondent Pokraka, głównego organa czeskiego:

„Po niniejszych smntaych a upokarzających 
histuijach śurą  jeszcze sądzić naserjo, że w Try
eście i okręgu będzie s:ę idea pań f v w *  sta
nowczo wspierała ua żywiole poła iniowo sło
wiańskim.8

Zastanówmy się dobrze nad owemi „albo
wiem", i „serjo", któreśmy odznaczyli w pierw
szym telegramie. Zastanówmy się nad tern, co 
pisze taki n. p. Fre,nd nblatt I „ Wzbnrzeuie w 
Tryeście jeszcze nie ustało, a przecie w intere
sie wystawy byłoby arcypożądanem uśmierzenie
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Nie najeżę du tych śmiałych polityków, któ
rym się z  laj6, że wszystko wiedzą, jak pierwszy 
lepszy radykał paryski, który gotów do cennma 
obliczyć, ile który z ministrów zarobił ns. wy
prawie du Tunisu, & ile jeszcze myśli zarobić. 
Ja  zapatruję się na tutejsze wypadki z podwój
nego stanowiska : raz jako Polak radnym, aby 
bezstronne i oparte na pewnych danych ocenia
nie tutejszych jakichkolwiek wypadków, ustaw i 
ich zastosowań,a, było albo wskazówką albo 
przestrogą dla naszych przewódców krajowych; 
powtóre długoletni mój tu pobyt, ustawiczne roz
myślanie nad powodami upadku naszej ukocha
nej o;czyiny, oraz tak  wiele zawodów dozna
nych w usiłowan ach odzyskania niepodległości, 
dąją pewqa wskazówki do należnego ocenienia 
tutejszych stosunków. I  tak, jak uważaliście w 
moich listach, upadłe ministerjum nie obud&ało 
we maie ufności. Dla c/ego — czy znfłem mi
nistrów osobiście? Nie. O p. Freycinecie, który 
był moim sąsiadem, wiedziałem tylko, że jest to 
skąpy i zdolny inżynier. . . .

Otóż najpierw nie podobało mi się, że upa
dłe dziś ministerjun? powstało z intryg i podłe
go schlebiania fl miętnościom, których źródłem 
zawiść osobisu?, N ;giy uie zapomaę. jak Wilson, 
zięć Grevyego, latał po Izbie deputowanych na
mawiając, aby glosowano przeciw gabinetowi

Kronika naukowa.
prze*

Ludwika M asłowskiego.

(Dokończenie.)

Króliki okazały mniej siły odpornej, poi ■- 
bnie j"5 i koty. Niektóre zdychały w ośmnastym 
dniu, inne w dziewiętnastym, mało które do
trwały do uiesiąc Ale bo też straszne spusto
szenie robiła w l^h organizmie gruźlica. W szyst- 
kie organa, n i  których się tylko wyżywić mo
gły b:uterje gruźlicze, pokryte były jak gdyby 
pancerzem warstwą grnzełków.

Doświadczenia ie idowodniły więc nieodwo
łalnie, ie  wykryh i opisane przez Kucha bakte- 
rje stanowią właśnie zakaźny pierwiastek suchot, 
i gą icb przyczyną a zarazem są treścią uwych 
gruzełków, które napotykam^ we wszystkich or
ganizmach zii-arłych aa suchoty. Okazały one 
n^dto że suchoty, wywołane przez wstrzyknię
cie „od skórę zakaźnego pie’ rm stku, są o wiele 
ostrzejsze, pfiebieg mają szybsay śmierć ry
chlej sprowadzają aniżeli wprowadzone do orga
nizmu w jakikolwiek inny sposói To samo, jak 
już wiemy’, dostrzeżono w owych doświadcze
niach, które na świniach robiono w Paryżu. Naj-
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siybciej się rozwinęły suchoty u tych prosiąt, 
k'.órym podskórnie wstrzykiwano płyn ró ;miaż- 
dżonego gruzełka; powolniej a tych, które na
karmiono gruźliczem placem krowy.

Pod koniec marca b. r. ogłosił Koch swoje 
badanie, a od dnia tego skarbnica wiedzy ludz
kiej w*bogcciła się vi»domością, czem są sucho
ty i jaka jest ich piorwsza przyczyna.

Ale zapyta niejeden z czytelników, jakaż ko
rzyść ztąd dla ludzkości, że wie czem rą  sucho- 
tj," skoro nie wie jak ;ępić owycn zabójczych 
bakteryj? Jakaż korzyść dla chorych, że di Liaj, 
przeczytawszy rozprawę dr. Kocha nZur Aeiio- 
' >yie der Tuberculoseu, będą wiedzieli, iż orga
nizm ich mieści w swem wnvcrzu tak niebezpie
cznego pasożyta, i kosztem swego życia go ho
duje, skoro na ostatniej stronicy nie przeczytają 
rtuepty, ".skazującej sposób odzyskania rdro- 
w il?

Tego nie pizeczyl aja, ale z i to w /cz /ta j ą 
co innego, coś, co jeżeli jnż nic tlą nich, to dla 
ich zdrowych bliźnich w ielią hg-dzte miało war
tość. Dowiedzą się mianowicie, że * i  nich, — 
z tych chorych — jest na P.-dą skalę ogniskiem 
-arazy, ie  :ażd* ich plwoćińa, rzacon* w >olu 
czy w ogrodżi^ Ba ulicy «zy w uonau, mieści w 
sobie całe miliony tych istot, z kt r> ih dość. a- 
> jedna dostała się do organizmu, i w krótce 

cmentarz napisze nową w swym katalogu ofiarę 
suchot.

Podobnie jak dr. Yillemain, zbierał także i

dr. Koch plwociny eucLotników, a jak pierwszy 
zastrzykiwał je pod skórę zwierzętom, tak dru
gi farbował i badał pod mikroskopem. I  obaj 
otrzymali pozytywne reznltaty; u pierwsze
rrf\ rrw m n w n i-n  1 1 . 1  1  i ------  — •
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cienkie jak l&seczki, bakterje. a  wieazi«e n»ia- 
ży, że żywotność wszelakich bakteryj jest tuk 

jak żadnego innego zwierzęcia. Wysuszo
ne, leżeć mogą wieki, : ie psując się wcale; 
wrzucone potem do wody, odżywają napowrót. 
res teo r trzymał kompletnie wyruszono bakteije 
księ^osusa owe przez cztery lata, potem je wrzu- 

do odwaru z sia '"  ■ odżyły natychmiast. 
Więc też, właściwie mówiąc, gruźlicze bakterjs 
° je są niebezpieczne dopóty, ćopóki tkwią w 
plwocinie, leżącej na ziemi. Albowiem póki ona 
®°krą, ulecieć z niej nie mogą. Lecz słońce 
przypieka, plwocinę wysnaza i tworzy z niej 
zbitą grudkę piasku, bakteryj gruźliczych i in- 
nyca resztek organicznych błony śluzowej i nad
gniłych płuc. Wi^ti ryfhło grudkę tę roznosi, a 
zawarte w niej miliony bakteryj, podrzucane 
podmuchami j’ego, unoszą się w powietrzu i wraz 
z niem dostają Fę do płuc człowieka lub zwie
rzęcia, gdzie na4r*ifiw8sy n wilgotną powierz
chnię, odżywają podobnii j_k czteroletnie bakta 
rje Pastenra. 'łie jest zaś wcale rzeczą trudną, 
będąc chorym na suchoty, mieć chustkę lub oso
bno naczynie (uie ogFną spluwaczką) i do niego 
spluwać, a po ter poddawać plwociny pod ostrą 
desinfekcję. Za odrobinę kłopotu będzie się mia

ło w nagrodę to moralne prześwit dczeuie, że się 
nie przyczynia dobrowolnie do rozszerzenia za
l i* , .  I  będzie w tem jiź  w ieka  korzyść dla 
ludzkości.

D tagą niemniej ważną korzyść odniesie się 
ztąd, że baczniej n;ż dotąd śledzić będziemy su
choty u zwierząt aomowych Ileż to osób musia
ło się zarazić i zaraża aię zapewne dotąd tą  cho
robą przez spożywanie surowego mlekt iut> mię
sa (up. krwistych angielskich lub zupełnie snro- 
wych rosyjskich befsztyków) krów, wołów i o* 
wiec chorych na suchoty, lub surowych jaj albo 
też na miękka gotowanych, a pochodzących od 
gruźliczych kar. Nie przypuszczaliśmy nawet, że 
tą  drogą gruźlica do organizmu raszego dostać 
się może. Badania dokonane w zakładzie wete
rynaryjnym paryzkim, stwierdzone następnie do
świadczeniami Kocha, usuwają wszelką w tej 
mierze wątpliwość i okazują jak wielkie . tej 
strony grozi nam niebezpieczeństwo. Zadani* m 
więc jest władz administracyjnych zapi wadzie 
sprężysta kontrolę nad oborami i mleczarniami, 
zasadą zaś jednostek powinno być: nie spoży
wać surowogo mięsa lub n ' ** ,(t*k słodkiego 

Ir kwaśnego) -*ni też surowj .h jaj, skuro się 
nie ma ahcolatnej pewności, że pochodzą od or
ganizmów kompletnie zdrowych.

Niezawodnie korzystnem także okaże się w 
końca dla ludzkości i to, że przecie choć raz 
poznała już tegc l i  niebezpieczniejszego że swo
ich wrogów. Dzisiaj, wiedząc w jaki sposób szu

kać go należy i mogąc go badać, a przytem mo
gąc go sztucznie hodować, być może, że wpadną 
już rychło uczeni na sposób tępienia jego. Wszak
że pamiętać należy, że z bakteriami, przynaj
mniej jak  rzeczy dziś jesęcze stoją, trudna jest 
w ogóle rada. Nie mamy bowiem sposobu nisz
czenia ich bez nadwerężania organizmu, kosztem 
którego żyją pasożyiaie. Dotąd więc cała walka 
z bakterjiŁ : obraca się ciągle około jednego i 
jedynego sposobu, dostarczonego nam jeszcze 
przez nieśmieitelnego Jenrera wynalazcy kro- 
wianki, mianowicie około szczepienia. Od ospy 
to zabezpiecza, od księgosuszn także. Pasteuro
wi ndało się przecie wyhodi lać bakterje księgo - 
suszowe tak wątłe że wywołujący słabą formę 
che. i j-łwą, a jednak tak t n  ałe j  e zabe-piec za
jące organizm od fointy silnei. Być więc może, 
ze sztucznie hodnjąc bakterje gruźlicze, zdołamy 
je t a .  przeobrazić, j- k Pasteur przeobraził bak
terje księgosuszow e lub jt-Ł L&tura przeobraża w 
krowach bakterje ospow e. Wyznać wszelako mu
simy, że słaba jest na to nadz ^ a  ; jedynj bo
wiem punkt oparcia dla n{ej dają jeszcze ówce, 
u których jak wspomnieliśmy powyżej, zaszcze- 

gi “źli 'a  występuje w iość łagodne; U m ie. 
To też Koch i wsryscy, idący z& jeg0 przewo- 
di a mik ie M-ęcej ną r u ń  przywiązują 
wagi do wyszukania chemicznych sposobów tę-

medyka ntów gtUŻliczydl t ł



Gambetty 4. 2G. stycznia b. r., a Freycinet da
wał zapewnienie, że utworzy nowy gabinet. Nie 
podobało mi się pomiatanie swenti obowiązkami 
ze strony iządu, dla schlebiania stronnictwom 
Izby, która podzielona z powodu niedołęztwa mi
nistrów na liczne grupy, nie może wytworzyć 
większości, zdolnej do jednostajnej działalności, 
bo każdy przewódca imieniem swoich stronni
ków występuje ze swoim programem. Jedno 
ustępstwo na riecz autonomistów gminnych po
ciągnęło za sobą, ie  przeszło 600 merów repu
blikańskich musiało ustąpić z urzędu. Wybory 
częściowe przynosiły zawsze jakąś dotkliwą 
stratę. Ale za to ustawa wojskowa i o utworzenin 
armii kolonialnej, któraby zawsze była gotową 
bronić zagrożonych posiadłości, pozostają baz 
rozwiązania. Ustawa o sądownictwie, o utworze
niu kasy emerytalnej dla weteranów pracy i 
mnóstwo innych wyczekuje rozwiązania. Lr.s in
teresów francuskich nad Nilem oddano z powo
du arcyroztropnej polityki w ręce konferencji 
europejskiej, której duszą jest najzaciętszy wróg 
Francji, B ism ark; ale za to p Freycinet cieszy 
się jego zaufaniem tak dalece, że wywieszono 
wczoraj w Palais Bourbon ku wielkiemu zgor
szeniu patrjotów depeszę z dziennika niemiec
kiego, w której jest powiedziane: „ Jeżeli teraź
niejsze ministeijum zostanie przy władzy, to 
Bismark obowiązuje się popierać interes* fran
cuskie w Egipcie.* O zgrozo ! Widocinie gabi 
net Freycineta odpowiadał nadziejom najza- 
wziętszego wroga Francji, powinien więc prze
paść, zniknąć, a chociaż między 416 głosami 
większości, która obaliła d 29. lipca ministe- 
rjnm, niewątpliwie jedna połowa była za wspól
nota działaniem z Anglią w Egipcie, a diuga 
przeciw, jednak słusznie obalono gabinet, który 
nie wiedział czego chce i co ma robić.

W mojem przekonania, najzgubniejszą jest 
ta  polityka, która do zwała mięszać się wrogom 
w wewnętrzne sprawy ojczyzny lub zajmować 
się jej interesami nawet za granicą. My Polacy 
znamy opłakane skntki opieki sąsiadów, dlatego 
nie życzymy Francji, aby weszła na podobną 
drogę, bo i ją  czeku, w takim razie zguba.

Do dnia dzisiejszego nie ma danych, z któ- 
rychby można wnioskować o przyszłem ministe- 
rjam, więc też wszelkiego rodzaju kombinacyj 
nie chcę powtarzać. Izba ta, wyznta z poczucia 
godności narodowej i patrjotyzmu, powinna być 
rozwiązana.

Zanim wam telegramy doniosą o rozwiąza
nia obecnego przesilenia, zatrzymajmy się na 
chwilę tam, gdzie się znajduje przedmiot, drogi 
naszemu seren, gdzie się wychowuje pokolenie 
emigracyjne pod ojcowską i troskliwą opieką 
nadzorn i zarządu szkoły Batiniolskiej. Wczoraj 
odbyło się rozdanie nagród pod przewodnictwem 
dr. Ksawerego Gałęzowskiego, który łącznie ze 
swoim zacnym bratem Józefem prowadzi dalej 
dzieło swego stryja, ś. p. zasłużonego Seweryna. 
Obchód rozpoczął się odśpiewaniem hymnu „Bo
że coś Polskę." Następnie zabrał głos dyrektor 
szkoły Stanisław Malinowski, ten prawdziwy oj
ciec młodzieży, ten czujny i niezmordowany o- 
piekan, dla którego nie ma nic na świecie tylko 
młodzież, któremu najdroższym jest ten skarb, 
jaki mu rodzice do wykształcenia umysłu i ser
ca powierzają. Staruszek zawsze wesoły i swo
bodny, gdy się znajduje w pośród swego młode 
go świata, w przemówieniu zwrócił uwagę obe
cnych na dwa główne przedmioty: regulamin 
szkoły i jej cel. Co do pierwszego, nie taił swe
go żalu, ie  względy polityczne, jak  również 
praktyczne potrzeby wymagają, aby nauki odby
wały się w języku francuzkim i aby stosowano 
się do regulaminu liceów rządowych, że szkoła 
ma dwa w ydziały: techniczny, przygotowujący 
do wszelkiego rodzaju rzemiosł, i naukowy dla 
tych, którzy mają wejść do wyższych zakładów 
specjalnych. „Cel jest znany, powiada szanowny 
dyrektor, t  j. aby młode pokolenie wychować 
dla Polski, a  zarazem zapewnić mu sposób do 
życia. “ Położył nacisk, że sarząd szkoły kieruje 
się w wychowaniu zasadami, opartemi na trady
cji szkół polskich z czasów pijarskich, w któ
rych sam mówca pobierał tanki w Kielcach. 
Wskazał na chlubne imiona uczniów szkoły, wy
pisane złotami literami na tablicach marmuro
wych.

Następnie zabrał głos p. Chodźkiewicz, zaw
sze wymowny i patetyczny. Oznajmił, że nie mo
że bez wzruszenia przemawiać do młodzieży pol
skiej, którą czekają ciężkie próby, dopokąd oj 
czyzna jest w niewoli. Przypomniał, że serce 
Konarskiego, które tak kochało ojczyznę, nie mo
gło znaleźć schronienia aż w ostatnich czasach. 
„Kto wie, może i wasze serca będą w tem po
łożeniu, bo i waszą przyszłością jest cierpienie 
dla ojczyzny*1— a omawiając głos poety do ma
tek polek, przypomniał w pełnych nezncia sło
wach obowiązki i posłannictwo młodych pokoleń 
polskich.

W końcu profesor W. Gasztowt rozwinął 
po francuzku dwa słow a: , kochać i pracować.“ i

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg dalszy.)

Podróż z Winnogóry do Drezna odbywała 
się wolno i nudno, do granicy jeździło się zwy
kle swojemi końmi; kareta ogromnych rozmia
rów, obciążona kuframi, za nią furgon z tłómo- 
kami i kuchenne sprzęty, wlokły się w nieprze
branych piaskach krok za krokiem, jak te sze
regi pojazdów, które się ciągną za konduktem 
pogrzebowym. Minąwszy Głogów, już od mia
sta  Bolesławca, Zgorzelic i Bndziszyna był ro
dzaj żwirówki, a zmieniane pocztowe konie uno
siły nas prędzej do Drezna.

Ale cóż to wtenczas było za D rezno! Prze
jechawszy całe miasto, zdawało ci się, że poło
wę ludności jakaś straszna zaraza wytępić mu
siała; zdawało się, że i tutaj Nieba ciężką i o- 
gólną klęskę na teu kraj spuściły! Jakaż to była 
różnica z tem Dreznem, któreśmy wśród łata  
opuścili! a opuszczając pewni byli, że już nigdy 
do niego nie powrócimy, że odtąd każdego Po
laka z otwartemi rękoma wolna Ojczyzna przyj
mować będzie, że swoje własne szkoły i uniwer
sytet warszawski wszystkich rodaków w swych 
murach zatrzymają. Zdawało się, że już nigdy 
a nigdy nikt z ziomków nie będzie potrzebował 
i pragnął wychowania po za krajem; że wszy
stko co mądre, doskonałe i szlachetne będzie od
tąd pod ojczystem niebem !

N iestety! jakże te nadzieje zawiodły! Zno
wu w obcym kraju obcym językiem kształconą 
będzie młodzież nasza, a polskie serca cudzo-

Wskazał co należy kochać, szczególniej ojczyznę 
i wszystko co polskie, niezapominając o szkole. 
„Żeście kochili i pracowali, dajcie dowód!“ Ta 
rozpoczął się szereg deklamacyj, zacząwszy od 
usijmłodszego wieka. Najmłodsi deklamowali z 
Krasickiego, Jachowicza i innych. Starsi, jak Ży
choń, wypowiedział wiersz p. Duchińskiej, cfia- 
rewany Bogdanowi Zalewskiemu. Krochmalski 
„Wisłę", Hujdokiewicz „Bitwę z Tataram i', M. 
„Domejko i Dowejko" z Pana Taieusza, Pluciń
ski i Święcicki „Rozmowa Michała** z W it wic - 
kiego. Deklamacja wierszy polskich przy rozda
nia nagród jest to nowość, wprowadzona stara
niem zacnego profesora B. Rubacha, który od 
18 lat uczy dziatwę mowy polskiej. Słyszeliśmy 
przy tej sposobności widoczny postęp, owoc pra 
cy szanownego profesora, za co składamy mu 
dzięki..

Przy rozdauiu nagród zwrócił na siebie szcze
gólniej uwagę uczeń Hajdukiewicz, który w szko
le i lyceuu otrzymał wszystkie pierwsze nagro
dy. Najczęściej b li przywoływani Stodatkiewicz, 
M. Przeeławski. Męk&rski, Grąbczewski z piątej 
klasy i inni. To familijne serdeczne i patrjoty- 
czne posiedzenie zakończyło się śpiewem „Je
szcze Polska nie zginęła", którego wszyscy wy
słuchali stojąc.

Szkoły ludowe w GuliejL
{S p ra w o zd a n ie  u r ze d o w e )

Jedenaste z kolei sprawozdanie Rady szkol
nej krajowej o stanie wychowania pnblictnego 
w kraju, obejmujące część pierwszą, poświęconą 
szkołom ludowym i seuucarinu nauczycielskim, 
przeświadczyło nas ponownie, że szkoły te roz
wijają się nieustannie lubo powoli, tak pod 
względem frekwencji szkolnej, jak pod względem 
dydaktyczno pedagogicznym. Rozwój ten byłby 
niezawodnie daleko raźniejszym, gdyby stosunki 
ekonomiczne krajn nastręczały możność czynie
nia większych niż dotąd nakładów. Z tego też 
powoda okazują się jeszcze rozmaite niedostatki 
w ustroju i topograficznym rozkładzie szkół lu
dowych, których na razie niepodobna uchylić, 
ponieważ brak na to środków materjalnycb. Gdy 
jednakże stan teraźniejszych szkól tych poró 
wnamy ze stanem, w jakim były przed laty 
czternasta, możemy śmiało twierdzić, żs we 
wszystkich kierunkach jest postęp ogromny, cho
ciaż szkoły te nie stanęły na wyżynie, do któ
rej wzniosły się tego rzędn zakłady w prowin
cjach zachodnich monarchii, nic już nie mówiąc 
o szkołach Indowych średniej i zachodniej Eu 
ropy. Nie należy wszakże zapominać, że gdy 
tam od sta przeszło lat pracowano usilnie nad 
upowszechnianiem i ulepszaniem szkół Indowych, 
a nas zwiększona czynność n* tem pola trwa 
dopiero lat czternaście, a tems&mem trndao się 
dziwić, że jej skutki nie dorównywają tamtym. 
Z czasem i w warunkach pomyślniejszych pój 
dzie i u nas wszystko raźniej, a liczby sprawo
zdania niniejszego stanowią dowód niezbity, że 
wszedłszy raz na drogę postępu, idziemy nią 
ciągle naprzód w miarę środków rozporządzał 
uych. Po tych kilka uwagach przystępujemy do 
skreślenia stanu szkół ludowych w roku szkol
nym 1881.

I.
W  1881 r. było szkół ludowych publicznych 

wszelkiej kategoryj 2860, a mianowicie: szkół
wydziałowych 17, pospolitych etatowych 1851, 
pospolitych filialnych 615, pospolitych niezreor- 
ganizowanych 367 i wzorowych w seminarjach 
nauczycielskich 10. Szkól lądowych wyznanio
wych tak  ewangielickich jak niemniej izraelic- 
kich, z których wszystkie mają charakter szkól 
publicznych, było 87. Sikół ludowych prywa
tnych, którym przyznano charakter szkół publi
cznych, było 19, a szkół lądowych prywatnych, 
którym nie przyznano tego charakteru, mieliśmy 
77. Ogółem przeto wykazano szkół Indowych 
wszelkiej kategorji 3043, czyli w porównauiu z 
rokiem poprzednim o 16 więcej. Dalsze poró
wnanie świadczy, że liczba szkół pospolitych e- 
tatowych zwiększyła się o 31, liczba zaś filial
nych zmalała o 1, a niezreorganizowanych o 23, 
z czego wynika, że liczba szkół pospolitych 
wzrosła o 7. Z wyznaniowych ubyła 1; liczba 
prywatnych, które mają charakter szkół publi
cznych, wzrosła o 4, a prywatnych bez tego 
charakteru o 6.

Oprócz tego wykazano w U  okręgach stkol- 
nych 205 szkół pokątnych, a w 27 okręgach 868 
chejderów izraelickich. Mamy przytem w kraju 
l i  szkółek (ogródków), urządzonych według me
tody Froebla, 32 ochronek, zastępujących po 
wsiach szkoły ludowe, 12 zakładów sierót, 2 za
kłady dzieci opuszczonych, 1 zakład ciemnych i 
2 głuchoniemych. Wszystkich zatem szkół ludo
wych i zakładów wychowawczych wykazano 
4176.

Pod względem liczby klas były następujące 
kategorje szkół ludowych: a) s^kół ludowych pu-

ziemcy studzić będą! Trzeba więc było znowu 
osiąść w Dreźnie, w tym Dreźnie, które się 
dzisiaj tak  obumarłem zdawało, bo ruch, który 
przy naszym dawnym pobycie panował i poru
szał ludność całą, był ruchem naszej sprawy! 
Drezno było niczem, bo Polska była w Dreźnie! 
Dzisiaj była. to znown owa dawna, jednostajna, 
spokojna, cicha stolica Saksonii ze swoim od
wiecznym, nieustającym i monotonnym jarm ar
kiem na starym lynku, ze swojemi lektykami z 
żółto-kanarkowemi „szezentregerami", którzy 
jakby od wieku przyrośli do swej stacji na 
bchlossgasse! Nigdzie jaż wtenczas nie słyszano, 
jak dawniej, polskiej mowy; po ulicach nie spo
tykało się nigdzie tych rozpromienionych na
dzieją twarzy o szlachetnych rysach sarmacko- 
słowiańskich ! Gdzie się podział ten naród, któ
rego olbrzymie wysilenia i poświęcenia nieda
wno cała podziwiała Earopa ? Gdzie to wojsko, 
które umiejętnie prowadzone byłoby bezwątpie- 
nia pół świata podbić mogło 1

W takiej pustyni, w takiem moralnem cmen
tarzysku pamiątek po naszych wojnach, schodził, 
a raczej wlókł się zwolna dzień za dniem, 
trawiąc serce smutnem wspomnieniem i niepe
wnością dalszych losów! W koło bowiem stra 
szna cisza! Na całej polskiej ziemi cisza! Na 
niebiosach c isza ; żadne echo już nie dochodziło 
z ojczystych obszarów ! Żadna błyskawica na
dziei nad Polską nie jaśniała! W arszawa była 
dla nas zatopionym okrętem; nie było do kogo 
pisać, nie było do kogo zapukać, nie było na 
kogo zawołać, nie było z kim zapłakać ! Jedni 
rodacy jeńcami w Austi ji, drudzy internowani w 
Prusiech, trzeci, najnieszczęśliwsi, w niewoli mo- 
skieweksiej! Gdzie się podziały te wszystkie za
stępy rycerzy? Co się stanie z tych wszystkich 
dzielnych synów Ojczyzny? Każdy się pytał, a  
nikt odpowiedzieć nie nmiał!

Tę samotną i ponurą ciszę przerwała rap
towna i miła niespodzianka; dla niej to opusz-

bliezuych ośmioklasowych było 12, siedmioklaso
wych 4, sześcioklasowych 5, pięcioklasowych 14, 
czteroklasowych 133, trzyklasowych 51, dwuklą- 
sowyeh 202 a jednoklasowych 2.429 ; b) w semi
narjach nauczycielskich była szkoła ludowa wzo
rowa pięcioklasowa 1, szkół czteroklasowych 8 
a trzyklasowa 1 ; c) szkół ludowych wyznanio
wych by ło : sześcioklasowa 1, pięcioklasowa 1, 
czteroklasowych 7, trzyklasowa 1, dwuklasowych 
5, a jednoklasowych 72; d) szkół Indowych pry
watnych, mających charakter szkół publicznych, 
było: ośmioklasowa 1, siedmioklasowych 3, sze
ścioklasowych 6, pięcioklasowa 1, czteroklaso
wych 7 a dwuklasowa 1 ; e) szkół ludowych pry
watnych bez tego charakteru było: ośmioklaso
wych 12, siedmioklasowych 2, sześcioklasowych 
9, pięcioklasowych 4, czteroklasowych 10, trzy 
klasowych 7, dwuklasowych 6 a jednoklaso
wych 27.

Ogółem przeto było szkół ludowych ośmio
klasowych 25, siedmioklasowych 9, sześcioklaso 
wych 21, pięcioklasowych 21, czteroklasowych 
165, trzyklasowych 60, dwuklasowych 214 a je- 
dnoklasowych 2 528. W porównaniu z rokiem po
przednim przybyło: 1 szkok sześcioklasowa, 6 
pięcioklasowych, 5 trzyklasowych i 16 jednokla
sowych, a ubyło siedmioklasowych 2, czterokla
sowych 3 i dwuklasowych 7, liczba zaś ośmio
klasowych nie zmieniła się wcale, ponieważ w 
miejsce nbyłych 2 szkół ludowych publicznych 
tej kategorji przybyły 2 prywatne.

Wszystkich klas razem było w szkołach lu
dowych 4.619 a mianowicie w szkołach ludowych 
publicznych 4 070, we wzorowych przydzielonych 
do seminaijów nauczycielskich 40, w wyznani© 
wych 132, w prywatnych, które mają charakter 
szkół publicznych 101, a w prywatnycn bez te
go charakteru 276

Ze względu na płeć dzieci uczęszczających 
do szkoły były następujące kategorje szkół lu 
dowych: a) Szkól ludowych publicznych męz 
kich było 81, żeńskich 67 a mięszanych 2.702; 
b) szkół ludowych wzorowych w seminarjach na
uczycielskich było męzkich 6, żeńskich 3, a mię- 
szaua 1 ; c) Sikół ludowych wyznaniowych męz
kich było 5, żeńskich 3 a mięszanych 79; d) 
szkół lądowych prywatnych, mających d u ra k  ter 
szkół publicznych było męzkich 3, żeńskich 12, 
mięszanych 4 ; e) szkół ludowych prywatnych 
bez tego charakteru było męzkich 4, żeńskich 
51 a mięszanych 19.

Ogółem przeto było szkół lądowych męzkich 
99, żeńskich 139, a mięszanych 2.805. W porów
naniu 7, rokiem poprze inim przybyła 1 szkoła 
Indowa raę?ka, 1 żeńska i 14 mięszanych.

Pod względem języka wykładowego były nastę
pujące kategorje szkół ludowych, a mianowicie:
a) szkół ludowych publicznych z wykładowym 
językiem polskim było 1.186, z wykładowym ję 
zykiem ruskim 1.489, z wykładowym językiem 
niemieckim 35, z wykładowym językiem polskim 
i ruskim 134, z wykładowym językiem polskim 
i niemieckim 4, a z ruskim i niemieckim 2; b) 
szkół ludowych wzorowych w seminarjach nau
czycielskich było z wykładowym językiem pol
skim 9 a z ruskim 1; c) szkół ludowych wyzna
niowych z językiem wykładowym polskim było 
2, z wykładowym językiem niemieckim 83, a z 
wykładowym językiem polskim i niemieckim 2; 
d) szkół ludowych prywatnych, mających cha
rakter szkol pnblicznych, było z wykładowym 
językiem polskim 13 a z ruskim 1; e) szkół lu
dowych prywatnych bez tego charakteru było z 
wykładowym językiem polskim 65, z ruskim 4, 
z niemieckim 4, a z polskim i niemieckim 4.

W ogóle zatem było szkól Indowych z wy
kładowym językiem polskim 1.280, z ruskim 
1.495, z niemieckim 122, z polskim i ruskim 134, 
z polskim i niemieckim 10, a z ruskim i nie
mieckim 2.

Ponieważ w rzeczywistości nie ma u nas 
szkól ntrakwistycznych pod względem języka wy
kładowego a umieszczanie ich w wykazach wy
nikło z błędnego pojęcia natury języka wykła
dowego w szkole Indowej, było na prawdę szkól 
z wykładowym językiem polskim 1.280, z rus
kim 1.629 a z niemieckim 134.

W porównania z rokiem poprzednim przy
było szkół lądowych z wykładowym językiem 
polskim 44, a ubyło 23 z wykładowym językiem 
ruskim, a 5 z niemieckim. Z dalszego porówna
nia wynika, że przybyło 44 szkół Indowych z 
wykładowym językiem polskim a  1 z niemiec
kim, a nbyło 6 z wykładowym językiem ruskim, 
17 z wykładowym językiem polskim i ruskim, a 
6 z wykładowym językiem polskim i niemieckim.

Zaburzenia w Tryeście.
Dzienniki niemieckie donoszą:
Dnia 4 bm. wieczór powtórzyły się znowu 

w Tryeścio burzliwe sceny między i r r e d e n 
t y s t a  m i a lojalnie dla An3trji usposobioną 
ludnością. Policja musiała użyć broni. Na „Via

czam na chwilę opis późniejszych zdarzeń na
szego drezdeńskiego pożycia z zamiarem poświę
cenia chwili kilka szczegółom opisującym męża 
tak powszechnie szanowanego i czczonego, ja
kim był

jenerał Karol Kniaziewlcz.
Nie chcę się wdawać w precyzje history

ków, którzy już mówili obszernie o politycznym 
i wojskowym stanowisku tego bohatera, powiem 
tylko to co mi w tej chwili pamięć moja roz
wija i uprzytomnia, powiem o blizkich stosun
kach, które uas wiązały z tym towarzyszem 
broni i podkomendnym ojca a przyjacielem jego 
żony i dłieci.

Ten stały i gorący nasz przyjaciel przebył 
rok ostatni z nami w Dreźnie i był codziennym 
ulubionym gościem, a znając się na malarstwie, 
lnbiąc sam malować i dawać rady, przesiadywał 
obok mnie godzinami, wtenczas kiedy kopjowa- 
łam olejne obrazy z drezdeńskiej galerji. W tych 
tak mile przepędzonych godzinach wiele opowia
dał o dawnych czasach; pamiętam jeszcze kilka 
anegdot, które lnbił powtarzać, a które w dal
szym opisie przytoczę.

Po tem objaśnienia pojąć łatwo można, z 
jaką radością ujrzeliśmy tę piękną hetmańską 
postać, z jakim zapałem rzuciliśmy się w objęcia 
tego sędziwego legionisty. Nader charaktery- 
stycznem było widzenie się z tym pełnym za
cności starym żołnierzem. Nie było tam ani re- 
kryminacji, ani rozpaczy, ani łez, ani też po
gnębienia z powodu zaszłych a nieszczęśliwych 
w kraju wypadków. Kuiaziewicz jak i Dąbro
wski nigdy nie rozpaczali; zasób ich miłości do 
własnego kraju był tak bezdennej miary, wiara 
w przyszłe istnienie Ojczyzny tak silną, że na
wet w najtrudniejszych chwilach ogólnego upadku 
i zwątpienia gorące ich serca nie dopuszczały 
nigdy tej myśli, żeby chwilowo zawisłe czarne 
chmury nad naszemi losami miały się kiedyś nie

Artisti® aresztowano kilku robotników za opór 
stawiany policji i rzucanie kamieniami; między 
nimi jednego Polaka, Jana Podwińskiego, pozło- 
tnika. Wczoraj już pisaliśmy, że aresztowano 
jednego z głośnych i r r e d e n t y s t ó w  w Try
eście, żyda Angela Cosinera. Był on uzbrojony 
maczugą i wyzywał policję tak, że ta  musiała 
użyć broni. Ażeby wywołać większe jeszcze za
mieszanie kpił on z policji, że nie umie utrzy
mać porsądku. Bronił się, gdy go aresztowano. 
Znaleziono przy nim podburzające proklamacje 
związku „Circolo triestino Garibaldi,“ które zo 
stały przemycone z Wenecji. Oprócz niego are
sztowano z ważniejszych kupca Rajmunda Bot- 
tera, który jaż był karany za rozpowszechnianie 
pism rewolucyjnych 14-miesięcznem więzieniem 
Z pomiędzy uwięzionych nie chce trzech wyja
wić swego nazwiska.

O schwytaniu głównego sprawcy zamachu 
nic nie słychać; owszem zdaje się, że nmknął 
on już z granic anstrjackiej monarchii i znajdu
je się w bezpieeznem miejscu. Daia 4. b. m. 
skonfiskowano dziennik Independenta i pismo so 
cjalistyczne Alba.

O ile się zdaje, zamiarem i r r  o d e n t, y- 
s t  ó w jest wywołać stan oblężenia i w ten spo
sób zadać cios stanowczy wystawie Podług za
pewnień jednak pism półurzędowych rząd wcale 
nie myśli o zaprowadzenia w Tryeście stauu o- 
bięienia, byłaby to bowiem woda na młyn i r r e 
d e n t y s t ó w .

O zaburzeniach z d. 4. bm. telegrafują do 
P olitik : „Demoustracje uliczne trwały długo po 
północy. Niprzód zaczęto wybijać szyby t a p e 
ciarzom na Riborgo. W  pewnej t r a t t o r j i  o- 
bok połamano stoły i pobito wszystkie naczynia. 
Toż samo zrobiono i w kawiarni „Lulce*1, zkąd 
okrzyki „E w iea  Austria" przyjęto szyderstwem 
i obelgami. Kawiaruię tę policja zamknęła. Na 
Starem mieście na przechodzące tłumy rzucano 
kamieniami z okien i dachów. Rozjątrzony tłum 
wyłamał drzwi synagogi i tylko policji udało się 
z wysileniem przeszkód dć dalszym gwałtom. Z 
drukarni Independentc zerwano szyld i byłoby 
pi zy szło do zburzenia drukarni, gdyby znowu 
władza nie była wystąpiła. W awanturze tej 
raniono dwó:h uczni z drukarni. Uderzono tak ie  
na kawiarnię „Ferrari" i „Imperiale"; pierwszą 
musiano zamknąć.

Następnego dnia spodziewano się znowu za
burzeń cala załoga a nawet straż skarbowa była 
w pogotowiu; noc jedaak minęła spokojnie

Wystawa ucierpiała wiele; wielu wystaw
ców cofnęło swoje przedmioty i odjechało. Dnia 
5. b. m. odjechało jednym pociągiem z Tryeetu 
400 obcych, a przybyło tylko trzech. Po części 
więe udał się zamior „irredentystów'* przeszko 
dzenia wystawie.

Moskwa.
Donosiliśmy już o pojawienia się w Gene

wie nowego pisma p. t. Balttscher Fóderalist, 
pod redakcją p. Bartha Czy pismo to ma nad 
Bałtykiem licznych zwolenników, czy reprezen
tuje jakąś poważną p a rtję , o tem nie wiemy i 
owszem sądzimy, że rzecz ma się przeciwnie, 
że jest ono wyrazem pewnego szczupłego grona 
ludzi. W każdym razie pojawienie się tego no
wego rewolucyjnego pisma jest ważnern choćby 
z tego powodu, że charakteryzuje ono, jak wiele 
palnych żywiołów istnieje nagromadzonych w 
carstwie, jaki tam panuje chaos, z którego bądź 
co bądź coś lepszego wyłonić się musi. Program 
Bałtyckiego  ftd e r a lis ty  w porównaniu z progra
mami terrorystów jest wcale umiarkowany i 
gdyby się cLń energicznie wzięto, byiby d> 
przeprowadzenia. Brzmi on:

Władza krajowi ma przejść od caia do na- 
roda, pierwszym zaś początkiem do urzeczywist
nienia tego zadania ma być zwołanie zgroma
dzenia ustawodawczego Zgromadzenie to ma o- 
bradować na podstawie następnych, z góry za
pewnionych sobie warunków: po pierwsze, ma 
być Łaprowadzone powszechne głosowanie bez 
żadnych jakichbądt ograniczeń; po drugie, swo
boda prasy, słow a, stowarzyszeń i zebrań; po 
trzecie, usunięcie samowoli administracyjnej we 
wszysttich jej dotychczasowych objawach, mia
nowicie zniesienie wszystkich przepisów wyjąt
kowych, ograniczających prawa jakiej bądź naro- 
w ości, jakiegobąuź języka lab wyznania ; po 
czwarte zupełna amnestja.

Takie zgromadzenie ustawodawcze winno 
następnie stanowić po 1) reprezentację narodu 
wybraną przez powszechne głosowanie, repre
zentację, w obec której odpowiedzialną 1 ędiie 
władza wykonawcza, 2) prawo wyboru i wybie
ralności dla każdego pełnoletniego obywatela, 3) 
nietykalność osoby i domu, 4) sądy przysięgłe i 
wybieralne sądy pokoju z prawem nadzorn nad 
administracją, 5) zmiana systemu paszportowego,
6) komisje regulujące stosunki rolue i pr.emy- 
słowe i  obowiązkiem zajęcia się a)uporządkowa-

rozwiać, aby wtenczas w całym blasku światła 
nie okazać słońca nadziei i swobody nad Oj
czyzną.

Tn śmiało powiedzieć możemy, że mój oj
ciec przed śmiercią sam zasiał to ziarno nadziei, 
które hodowane ciepłem serc towarzystwa zwa
nego „Kosyniery" pod przewodnictwem Łuka
sińskiego i Umińskiego, zazieleniało na całej 
polskiej ziemi w r. 1830. Niestety, ta siejba nie 
doczekała się plonn i bez dzielnej obrony tej 
ręki, co ją  sama siała, była najechaną i zdepta
ną przez nawał przeważnej, dzikiej, północnej 
hordy! Dzisiaj korzenie tego ziarna już głębo
ko wrosły w ojczystą ziemię i żadna ludzka siła 
nie zdoła ich wyrwać; a jak przyjdzie to do
broczynne słońce, w które wierzył Dąbrowski i 
Kniaziewicz, znowu ojczyste pola zazielenieją 
od morza do morza!

Kniaziewicz szczęśliwszym był od Dąbro
wskiego ; doczek&wsyy się roku 1830, mógł je
szcze raz przed śmiercią służyć ojczyźnie o ty
le, o ile jego pięćdziesięcioletnie zasługi pozwa
lały. Wiadoma, ze dla różnych przyczyn i znu
żenia w ciągłych bojach już od lat 15. oddalił 
się s  areny wojskowo-politycznej. Wiadoma, że 
Chłopicki i Kniaziewicz w roku 1814 odsunęli 
się od kadr wojska polskiego, które otworzył 
Aleksander I. pod przewodnictwem swego brata, 
w. księcia Konstantego. Gzy źle, czy dobrze 
zrobili ci jenerałowie, trudno ostatecznie osą
dzić; po ich długoletnich poświęceniach nikt o- 
s kar syć nie mógł o obojętność w sprawach na
rodowych. Bez wątpienia, ie  służyć pod takim 
tyranem własnej ojczyzny, było bolesnem dl* Po
laka ; jednakże z innej strouy, jakież olbrzymie 
było to poświęcenie nie opuszczać ołtarza oj
czyzny, bronić do ostatnich sił życia praw kra
jowych, bronić atrybucji narodowych, które jedne 
po drugich wydzierane były ielaznemi szponami 
przybyłego tygrysa! Trzeba było nową gene
rację kształcić, i rozłożyć nad nią życzliwe i

niem udziałów rolnych włościańskich, b) uzna
niem posiadłości ziemskich państwa ? a rezerwą 
posiłkującą małych właścicieli, c) polepszeniem 
m&terjaluego bytu robotnika, po 7) rozszerzenie 
samorządu gminnego.

Oświata Indowa ma według bałtyckiego fe- 
deralisty uregnlować się na podstawie autonomi
cznej i mieć zapewnioną swobodę nauczania. Re
gulatorem ciągle funkcjonującym oświaty naro
dowej mają być zjazdy profesorów i nauczycieli; 
oszczędności zaś zyskane z reformy armii i a- 
dministracji mają być przeznaczone na pokrywa 
nie kosztów oświaty obowiązkowej i bezpłatnej. 
Kodeks karny ma według programu pana Barka 
być zmieniony i poprawiony, kary cielesne i ka
ry śmierci zniesione, reforma podatkowa wpro
wadzona w życie na podstawie naprzykład po
datku progresyjnego, armia stała zniesiona i za
stąpiona przez milicję.

Co się tyczy narodowości, wchodzących w 
skład państwa moskiewskiego, odzywa się pro
gram bałtyckiego federalisty jak następuje: „Dla 
narodowości świadomych zupełnie swej odiębuo- 
ści narodowej, powinna być urządzona organiza
cja państwowa na zasadach jak największej 
autonomii. Narodowościom rym powinny być na
dane prawa, jakie posiadają żywioły w swobo
dnych organizmach federacyjny eh."

Jubileusz T. T. Jeża.
W  tym roku, jak już donosiliśmy, znakomi

ty nasz pisarz Zygmnnt Miłkowski (T. T. Jeż) 
obchodzić będzie 25 letni jubileusz swój literac
kiej działalności Dla uczczenia go grono litera
tów warszawskich postanowiło wydać książkę 
zbiorową p. t  „ Ognisko “ i ogłosiło następującą 
odezwę, który w całej osnowie powtarzam y:

„W roku bieżącym kończy T. T. Jeż 25 lat 
zawodu literackiego. Niżej wymienione grono lu
dzi pokrewnych ma dachem a pobndzonych obo
wiązkiem, chcąc uczcić tę drogą nam rocznicę 
pracy wielkiego pisarza, wyda pod jego imie
niem książkę zbiorową Kto, jak Jeż, zbogacił 
społeczeństwo swoje szeregiem utworów znako
mitych; kto je tak ukochał i tak oświecić pra
gnął, ten na nroczystość swego jnbileuszn nie 
potrzebuje być wprowadzony przez nas z żadnem 
szczegółowem objaśnieniem. Na to przez 25 lat 
pracował, na to stworzył „Wasyla Hołnba", 
„Krwawe dzieje**, „Sianaora Kowacza", „Histo- 
rję o praprawnuku i prapradziadku", „Narzeczo
ną Harambaszy" , „Dahsjszczyznę*, „Hryhora 
Serdecznego**, „Uskoki" i inne powieści; na to 
mętnie walczył piórem w naszej obronie, ażeby 
dziś samo jego nazwisko było wyrazem zasług* 
dostatecznie zrozumiałym, i ażeby w pamiątko
wej chwili skupiło wszystkich światłych jego 
ziomków dla złożenia strudzonemu pracownikowi 
ogólnego hołdu.

Jeż należy do tych wyjątkowych u nas u- 
mysłów, których starość od najświeższych p rą
dów myśli ogólnej i krajowej nie odrywa, lecz 
na falach postępu utrzymuje. Przejęty do głębi 
uczuciem obywatelskiem, odczuwszy sercem pra
gnienia narodu, jednocześnie ogarnął jasnym ro
zumem jego potrzeby i zalecał ich zadośćuczy
nienie w ducha wieku. O i  wstąpienia na drogę 
pisarską, kładąc największy nacisk na spółcze- 
»ue zagadnienia społeczne, stawał zawsze w o- 
bronie słabych i uciśnionych, wskazywał pra
wdziwe, na rzeczywistości oparte ideały, opro
mieniał sziachetnem światłem pracę, chłostał 
dzielnie te ujemne czynniki, co tamują rozwój 
sil krajowych.

Książka uasza pod tyt. „Ognisko" wyjdzie 
pod koniec bieżącego roku, w objętości 30 — 40 
arkuszy druku wielkiej ósemki. Nie będzie ona 
zawierała wyłącznie artykułów o jubilacie, lecz, 
obok wizerunku jego i ogólnego poglądu na je 
go działalność, obejmie wiązkę prac, zebranych 
według pewnego planu, a przeniknionych tym 
dachem, który z pism Jeża wieje. Wszystkie 
działy nauki literatury, o ile ramy i warunki 
pozwolą, będą w niej uwzględnione.

Następujący autorowie zaofiarowali swoje 
współpracownictwo: J . Baudouin de Courten&y, 
A. G. B m , J . J . Bogosfci, P. Chmielowski, K. 
Daniu, A. Dygasiński, Ą. Głowacki (B. Prus), 
W. Gosiewski, J . Karłowicz, M. Konopnicka, J . 
Kotarbiński, S. Kramsztyk, J . Ochorowiez, F. 
Olszewski, E. Orzeszkowa, Ig. Radliński, W. 
Smoleński, W. S^asowicz, F . Sulimierssi, A. 
Świętochowski, J . Stjff, Zgliński.

Drogą przedpłaty książka kosztować będzie 
w Warszawie rs. 4, z przesyłką pocztową rs. 5.

Po pokryciu kosztów wyaawa za całą re
sztę faadnszn zakupimy powiastkę u Jeża, któ
ra prenumeratorom książki jubileuszowej roze
słaną będzie bezpłatnie.

Liczba abonentów „Ogniska," których listę 
wydrnknjemy, stanowić będzie o wysokości ho- 
norarjnm za tę powiastkę, a więc o materjalnem 
wynagrodzeniu 25-letniej pracy znakomitego pi-

doświadczone skrzydła opiekuńcze ; trzeba było 
w silną dłoń wziąść te zastępy, które się two
rzyły dla przyszłej obrony ojczyny ; trzeba by
ło wywalczyć w ciężkich sporach z księciem 
Konstantym narodowe barwy, dawne nasze woj
skowe mundury, mustrę i język polski w korpu
sach kadetó w. W końca trzeba było złamanych 
w bojach i zwątpiałyeh żołnierzy podpierać, 
młodzież zagrzewać, by zatrute nieprzyjaciół 
prądy nie wpajały obojętności i nie wtrąciły w 
jakie podłości! D j tego wszystkiego trzeba było 
zahartowanych dusz, które jakby ze spiżu i stali 
wykute umiały siłą swej wiary i miłością ojczy
zny w danych przypadkach porywać za sobą do 
nowych poświęceń i bojów.

W tych powyżej opisanych moralnych pobo
jowiskach widzimy zwycięzko walczących Dą
browskiego, Wielhorskiego, bierawskiego, a na
wet z poesątkn Zajączka, którzy z wielu inny
mi zamienili wojskową odwagę w śmiałość cy
wilną. Bądź co bądź, tak  ci co służyli, jak i ci 
co się oddalili, pozostali wiernymi synami oj
czyzny, a choć szronem włos okryty, na pier
wszy bl*3̂  nadziei z młodzieńczym zapałem bie
gli wspólną ratować matkę 1..

Po roku 1814. Kniaziewicz osiadł w Dre
źnie, i zie przez lat 12. utworzywszy sobie m a
łą  bibliotekę i jb iór obrazów, o ile pamiętam, 
dla uregulowania swych interesów przybył na 
chwilę tylko do Drezna z Paryża, gdzie go ks. 
A Czartoryski wysłał jako ajenta dyplomaty
cznego podczas naszych bojów, i gdzie niebawem 
powracał zachęcony przybyciem wielu towarzy
szów broni, a mianowicie J . U. Niemcewicza, 
który jaż do śmierci tam pozostał.

(D. e *.



s a m , któr* taie jest tyle szczęśliwym, ażeby 
mńgł już 10 trudach w dostatku odpoc?ąć.

Wj ystkie pisma polsLie prosimy o powió- 
rztuifc tej odezwy, o przyjmowanie przedpłaty 
ua ,Ognisko“ i przelewanie jej do redakcji 
P r d w Ę ; ogół zaś — o j-.knajszarsza wzięcie 
udziału w hołdzie dla zasłużonego pisarza.

Dla zapobieżenia wyczerpania książki zwra
camy uwagę na konieczność pośpiechu w prze
syłce zamówień, gayl H zba  egiem purzów  za 
stosowaną będzie ściśle do ilośji żądań.

H  i w s a  I itiiwssn
i'Mik 8. sierpni*.

* Temperatura nie uległa zniżeni^ natomiast 
rozgościła s-ę słota, która wedle przepowiedni sta- 
eyj meteor. 1 giczaych potrwa dlaźej. Piękny bort 
ekop dla żniwiarzy i tjeh co się wybrali na letnio 
mieszkanie na wieś i do miejsc kąpielowych

* Ku. Isikowlcz , nowomianowany arcybiskup 
ormiański, obchodzić będzie konsekrację dnia 87. 
sierpnia. Termin ten jednak uledz może jeszcze 
zmianie.

* Dyslokacja wojsk W ciągu bijącego mle 
siąca koiisystnjąty tn pnlk br. Riagelsheima nr. 80 
opuści nasze miasto. Dwa bataliony udadzą się do 
Tuła, jeden do Klosterneubnrg poa Wiednien, 
cswarty batalion pozostaje we Lwowie, a piąty 
Udaje się do G.ólkn.

* Zatwierdzania wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Włodzimierza Siemig nowskiego na prezesa, 
zaś wybór notarjus<.a Antoniego Giossa na zastęp 
cę prezesa rady powiatowej w Zaleszczykach.

* PuStęp Z^gar wieźswy w Przemyśla przy 
ulłry Frant jikańskiej otrzyma tarcię przezroczy
stą, oświetlają wieczorem i w nocy U nas mewie- 
dsieć Wody lo tego dojdzie, źa czasem i wieczo
rem będzie n> lina wiedzieć, która godzina — na 
mieście.

* Dzisiaj około godziny 11. przed południem 
został robo u k Staisfiław Bucz ik, zajęty plewieniem 
trawy na dworcu kolei Czerniowieckiej w® Lwowie, 
w chwili gly chciał pod wo* smi w ruchu nędącemi 
pr*oleźć, .przez koło jednego wozu pochwycony i na 
obydwóch nogach nsskodzony. OJstswiono go na
tychmiast do szpitala.

* Lekcsważenle publiczności Domagamy s!^
przestrzegania praw zagwarantowanego nam .szyka 
krajowego w n rzędach państwowych, gdzie jak *ia- 
domu istnieją jeszcze pewne archeologiczne zabytki 
ery bacowskiej i uotajomy kaiiy  drastyczniejizy 
wypadek naruszenia t ch praw. Cóż zrobić jedoak 
wtedy, jeśli przedsiębiorstwo prywatne, załolone dla 
wygody publiczności, mające przejść pod autonomi
czny z rząd gnilny, używa języka niemieesiego w 
załatwiania czynności urzędowych i pęałaguje się 
nłemieeką stampilią s«toj firmy, i to w wypadku, 
gdy osobs mająca interes do dyrekcji i. goż prz*d 
siębiorstwa stylizuje swoje piimo w języku poi kim. 
W całym świecie przyjęto, śe odpowiada się w tym 
samym języku, w którym czy podanie, czy hut zo 
Staje wnisrioue. P, awo to obu wiązuje bozi Atp*eu!a 
i instytucje publiczne, które są przecie i dla publi
czności, a nia publiczność dla nich. Jeżeli tedy dy
rekcja lwowskiej kolei konnej na podanie po prlskn 
wystosowane, odpowiada (pod dułem 20. lipna b. r. 
do 1. 1728) w językn niemieckim, to upatrnjemy 
w tym wypadku zarówno ubliż mie osobie imeri jo- 
wanej, jak lekcewaŚ9nie ogółu publiczność, doda 
jąo, źe do tych uwag skłoniło nas między iunemi i 
ftj rudne z a ż a l e n i e  dotkniętego i rkłem abliże 
nlem obywatela naszego miasta.

* Deslnfekcja W zabudowaniach przy ulicy 
Garncarskiej od trzech tygodni niedeslnfakcjonnj ą 
kloak, co przy teraźniejszym stanie hygienicinyn. 
naszego miasta, gdy choleryna na dolre się roz
gęszcza, może być szkodliwem; to też mieszkań 
ĆV tej nlicy bardzo się użalają na to zaniedbanie 
„rganów dotyczących.

* Podziękowania. Zarsąd oddziału ctarnohor- 
skjsgo To w. tatrzańskiego poczytuje <obie źa miły 
whwWiąnuk złożyć szanownemu komitetowi miejsco 
womu w Rutach jako też panom Bursie i Pechniło 
wi w Kosowie, oraz Przy" rłowskiemu w Krzywo 
równi, Grtgorowiczowi w Zabiu i Uathiasowi w Ja 
sieaowie górnym, publiczne podziękowanie za łaska 
Wb i uprzejme przyjęcie, jakiego doznali tnryści w 
tegorocznej wycieczce odbytej po zjeźizie pedago 
gloznym.

* A. J Locusteano, profesor i szef wydziału 
wsterynarji w rumuńsziem ministerstwie w Buka
reszcie, przybył do Lwowa i stndjować będzie -  
kriju naszym, wzdłuż rumuńskiej i moskiewskie; 
grąuicy, sDrawę katastru bydła i stosunki prawne 
i lokalne na pasie prewencyjnym.

* Muzeum Hamiltona Sprzedaż olbrzymich zbio
rów, znanych w Londynie pod nazwą tą, nie prz, 
staje świata mjślącego zajmować, a dla nas bndzi. 
takśe intrr«s, gdyż pomiędzy innemi, katalog obej
muje polskie starożytności, jak brakteaty z XIII, 
winku, ręk^ is  „Jerozolimy* współczesny Piotrowi 
Kochanowskiemu, kompletny pamiętnik ŚWitkowskie, 
go i wiele innych.

* Z Aleksandrjl. Do nielii -,n< go liasrępu euro
■ ijzyków, którzy mężnie śród katastrofy jaka

Aleksandrję dotknęła, na swojem stanowiska wy
trwali należą misjonarze zakonu św. Franciszka ze 
swoji > gwarqjanem a zarazem proboszczem Ale 
ksandiji 0. Maciejem Lesickim. Dzięki IcL mężne 
mu oporowi ocalał kościół z klasztorem, w którym 
kilkaset osób znalazło schronienie,

* Mianowania. Bada szkolna zamianowała Ja- 
na Gamotę rzeczywistym nauczycielem szkoły męz 
klej u św. Marcina, a Władysława Hampla rzeczy 
wistym nauczyoielem szkoły męzkiąi u św. Marj 
Magdaleny we Lwowie; nauczycieli Henryka Men- 
dochę i Jana Cłejkę rzeczywistymi nauczyc-nlami
szkoły wydziałowej męzkięj w Tai nowie; Adama 
Kusionowicza rzeczywistym nanczycielem szkoły e 
rasowej w Czarnym Dunajcu, a Petronelę Bzepec. 
ką rzeczywistą nauczycielką młodszą szkoły żeń 
ekiej w Zbarażu.

* staw z dzłgł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 
wieczór. Watę*) od osoby w dnie powszednie 80 ct 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
boi różnicy wieka 10 ct.

* Jutro we Środę: św. Remana. — Św. Pro 
tliora.

* M arfam źel polltyjnt a duia 6-go b. u . 
Straż poi. i ri sztowała lotowanych złodziei Jana 
Kmiecia Teofila Postępskirgo i Karola Win dysz a 
no dokonanej kradzieży pokojuwej a Ignacego Me 
Itekljgo i Jana Mi ua na kradzieży wozowej.

Pani H. zgubiła portmonetkę czarną z kwotą 
S zŁ u pan A C. donumenta t. j. wyciąg tabular- 
U  i kata itralny na imię Andrzeja Zgwifiskiego.

—  Krynica 6. sierpnia. Czysty dochód z balu 
i loteiji fantowej, urządzonej na dochód budowy 
kośoiula w Krynicy wynosi nie 1507, jjk  doniósł 
Deien. Pol, lecz 4415 zł. Z tego wynosi dochód

loterji samej 4165 zł a reszta z taln. Rezultat 
w każdym razie świetiy. Dotąd więc fan łasz ba
jowy kościoła wynusi z poprzedniemi składkami 
około 10.000 zł.

- KrakÓW d. 8 sierpnia W sobotę odbyła 
się przed tutejszym sądem karnym pod przewo
dnictwem prezydenta p. Kaweckiego rozprawa kar
na przeciw Marcinowi Kutniewskiemu, szewcowi, 
rodem z Litwy, obwi.ionemn o zaburzenie spokoj- 
ności publicznej przez rozszerzanie broszur socjali
stycznych między wojskiem w forcie nr. 12 za 
Warszawską rogatką. — Sąd skazał Kutniewskie- 
go na 5 miesięcy więzienia i koszta postępowania 
sądowego w kwocie 50 złr., które z nwsgi na ma- 
terjalne położenie obwinionego zamieniono na dal 
sze dziesięć dni ścisłego aresztn.

- (*) Warszawa 5. sierpnia. Paujące w drn- 
giej polocie zeszłego miesiąca bnrze i nlbwy — 
oprósz mnóstwa wielkich szkód wyrządzonych oso
bom prywatnym, szarpnęły dość silnio i kasę miej
ską takźc. Kasa ta, na same nagłe a w częśd bez
skuteczne reparacje zawalonych kanałów, popsutych 
ulic i chodników, wydała piętuaś ie tysięcy rnbli.

Dochody Warszawy wynosiły w roku nbiegłym 
rs. 2 116.688 i kop. 24, wydatki zaś dosięgły 
1,982.855 rs. i kop 6.

Główny kerpns pałacu Brunlowakiago, prze 
znaczony, jak to już donosiliśmy, na pomieszcze
nie zarządu okręgowego i stacji telegraficznej, zo
stanie przebudowany grnntowuie wewnątrz i zmie
ni znpełnie dotychczasowy wygląd apartamentów 
1-go piętka, zimie dając wielkie sale i komnaty, na 
warsztatowe izby dla aparatów i na pokoje dla 
stacji. Obydwa pawilony t- g j pałacn oa ogiodn Sa- 
skitg) i od nlicy Wiarzoowej, całkiem zburz ne 
zostaną Na miej ca tych zburzonych oficyn i na 
cełjm odkrytym przez ni; dziedzińca, założony bjć 
ma skwer ozdobny.

Tyyudwk lllust)ow^ny. ssłuiony przed dwu
dziestu trzema laty przez ś>. Józef \ U ugra i do 
tą i  wychodzący pod jego firmą, z nowym rokiem 
przeszłym przechodzi na własność spółkową panów 
L. Jenikego, prof. Alolfa Pawiuskiego i firmy księ
garskiej Gebethnera i Wolffa W dcin onegdajszym 
podpisano nmowę.

Gmach b. mennicy Królestwa Polskiego a obe
cnie dom zarządu warszaw skiego okręgu żandar- 
merji, oraz wa^ttató m reperacyj iych broni ręcznej 
przy uiicy BieLńskioj, poiłag prijektn magistratu 
ma być w przyszłe ś fi oddanym do nżytkn komen- 
dantnry, choć bę 'ą tam nadal pozostawione warsta- 
ty oraz zarząd magaryców okręgowych artyhrji 

Obecny zsś gmach komen dani ary na placn Sa
si im zostanie nabytym przez miasto na własność. 
Jakie przeznaczenie ten najpiękniej izy punkt w c_- 
em mieście otrzyma, tegj jeszcze naturalnie, nie

wiadomo.
-  W t prawie Estery Solymossy do-.osi West- 

tittii Grenzbok: Ostatnia rela ja sędziegi śledczego 
opiewa wprawdzie, że nie znaleziono jeszcze zwłok 
ofiary, ale przytacza dane, któ.e wykazują w jaki 
spoiób ukrywano ja od dnia 1. kwietnia. Oto, teg, 
dnia zakopano je w pomieszkaniu Salomona Schwar
za, nastęjnie pewnego czwartku, którego data nie 
mogła być jeszcze d- tychczas skonst tcwaną, prze- 
wieoioue na wozie niejakiego Hermana G iiihnta 
do Tdsza-Dara i tam w sznwarze ukryte. Dalej 
skonstatowano, że gdy z płoki innej jakiejś dziew
czyny (Flory Gayrll) nbrano w suknie Estery, a 
zatem zwłoki tejże pochowano nagie. W pierwszych 
dniach czerwca wydobyto je znown, i zrazu w Nyi 
regyhaza a następnie nieco dalej, ziaje się w Na 
gykallo zagrzebano.

Welług £r*dipe8ti Htrłap  sprawa Estery So- 
lymozsy wkrótce powinna wyjad ać się znpełnie. Nie 
podlega już najmniejszej wątpliwości, źe trup ofiary 
został pierwotnie pogrzebany w mieszkania Sa’o- 
mona Schwarza, a o północy z 15. nn 16. czerwua 
wywieziony na wozie zakrytym iydowskiemi betami 
do Dadii. Tamże rozpoczęto obecnie w dniu 4 b. m. 
posznkiwania, przerwano jednak nagło z powodu, 
że nadeszła z trybuna'n depesza nakaznjąca sędzie
mu śledczemu Bary udać się natychmiast do Nagy 
H- Are.ztowano świeżo dwóch żydów, Hermana 
Handlera i Eli s »  Fuchsa, którzy są skompromito 
wanl w sprawie przewiezienia zwłok Estery So- 
lymossy.

FiiggeiUnstg donosi, że źydal w Tisza Eszlar, 
dotychczas trzymający się oBtro i z wielką pewno
ścią siebie, obecnie spuścili z tona, dowiedziawszy 
się o wynikach śledztwa. Chodzą jak strnci, nie 
śmiejąc podnieść wzroku na ludzi. Chrześciauie za
chowują się z godnością, jakkolwiek nie mają jnż 
żadnej wątpliwości, że popełnione zostało morder 
stwo czy to z rytualnych czy z fanatycznych pobn 
dek, zwłaszcza gdy dowiedziono, że zwłoki Ełtery 
po kilcakroć przanotzone były z zmicjsca na miej
sca. System szpiegowania ze strony żydów jest 
tak znakomicie urządzony że gdy tylko zmiarkują, 
śe włafi2a znajduje się na właściwym tropie, prze
noszą zwłoki w iane miejsce, i trop znika jak pod 
wpłj wer czarnoksięskiego zaklęcia. Biednemu dzie- 
wczęcin i w grob e nie dają spokoju.

-  Zginiemy w pode czoła. Powiedziano jest 
w biblii: Będziesz pracować w pocie czoła... Po- 
kaznje się, że i zaginiesz w pocie czoła, bo oto 
jaki ma być koniec świata, który zapowiada słynny a 
stronom amerykanki, Prokter, za lat 25, bo na 
rok 1897. Tak tedy nie doczekaliby się biedna 
ludzki ść wilku XX, naszej ery! Koniec świata ma 
spowodować wielki kometa z r. 1843, który się 
przeszłego rokn nam pokazał o 2 i pół rokn wcze
śniej niż należało i który coraz bardziej skrócą i 
zacieśnia swój olieg a w r. 1887 wedle p. Prok- 
tera wpadnie na słońce całym swoim, wprawdzie 
niesłychanie snbtelnym ale 30 milionów mil dlu 
gi - warkoczem czy ogonem. Spłonie on cały w 
słoń ;n a zierz. ile eię tych dwóch ciał niebieskich 
wywiąte tyle ciepła, iż organizm ludzki npałtt tego 
ja • wówczas na ziemi doskwierać mnri. i  nieść ni» 
będzie w stanie Zginiemy vr pocie czoła.

Wedle wialomcścl z stron róźuycn, z powofin 
częstych deszczów, kortefli ulegają zepsnoin, co 
prawdopodobnie wpłynie na lepszo ceny zbożowe.

Lw ó w, dnia 5. sierpnia b. r.
Diiś notujemy za 100 klgr. loco Lwów: 
Pszenica biała zł. 9'00 — 10’00.

„ czerwona ,  00‘00 — 00*00 .
„ „ banat. „ 9 f,0 — 10-50.

Zyto „ 5 25 — 6-00.
Owies „ 5-75 — 6-10.
Groch Yictoria „ 00*00 — 00*00.

,  drobny „ 00*00 — 00*00.
Bzepak „ 13 00 — 13*25.
Koidcz „ 00 00 — 00 00.
Jęczmień „ 5*00 — 6-15.
Bzepak terminowy ,  00 00 — 00.00.
Inne prodnkta bez popyta i notowanie nomi

nalne.
D w a g a : Gdy liczne do nas nadchodzące do

magania się knpców zagranicznych o nowy towar, 
nie są w stosnnkn do odlanych nam w komis pro
duktów, upraszamy o łaskawe rychłe nadsełanie 
nam prób zboża, objętości przynajmniej 1 litra, 
abyśmy byli w możności przeprowadzenia licznych 
transakcyj

Lwów d. 5. lipca. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cn lwowskim, w ciąga nliegłęgo tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., Lreczki 64 klgr., 
kukurndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9 50
do 10 60 zł., no 6 — i ł  — ję- 

od 5'75 do 
6-25 zł

żyto od 5*25 
czmien od 5 — do 6 -— zł., —
6 25 zł., — hreczka od 5 75 io 6-25 zł., knkn- 
i-udza zeszłoroczna od 5*75 do 7*10 zł., — Lnkn- 
rndza nowa od —*— do —*— zł., — proso oO 
5U50 do 8 75 z ł ,  jagły od —•— de —*—• zł, 

Z b o ż a  s t r  ą c z k  o w e na 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 6 50 ao 9* -  zł., — groch 

do 6 50 rł., — soczewica od 
fasola od 7 — do ll'5C  zł.,
6 50 zł., — wyka od 6 —

5 25
— zł.,
-  d<

pastewny od 
15 -  do 18 
bobik od 6 
io 6 50 zł.

N a s i o n a za 100 kilogramów: Koniczyna od 
— do — zł., najprzedniejsza od —*— do —•—zł., 
przednia od —*— do — ■— zł., — tymotka 
od — da —*— zł., — inyź mos. od 21* — do 
2 2 — z", anyż płaski od 23 — do 2 7 — 
kminek od 21 ?5 do 24*50 zł 

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
12 75 do 13 25 zł., — Rzepak letni od 11*— 
io l i  25 zł., —. rzepik zimowy 11*2% ao
11-50 zł., — rzepik letni od U  — 4o 11 25 zł.,
lnianka od 9 25 do 10 25 zł.   nasienie lniane
od 10 25 do 10*50 zł.,— nasienie kenopne od 11*— 
io 11 50 zł,

C h m i e l  za 100 ailbgrm.: od 160 do 170 zł.
W e ł n a  za 100 kllogrm.: od — do — zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 12*60 zi. do 

13*50 zł., salonowa od 16*50 zł. do 17*50 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 33 75 do 

34 -  cl.
Rzepak jesienny od li*78 dc 13-10 zł.
Wiedeń dnia 7. ierpnia. (Telegram Gazety 

Narodowej.) Spęd wołów galicyjskich 1247, razem 
z innemi 3383 sztuk. Płacono galicyjskie 57 
do 58' , złr. za 100 kilo źywęj wagi, prima 
59 do 60 złr.

W. Amirowict de K. Seheh.

i
Budowę kolei Jarosław -SokJ objęło konsor

cjum pod firmą Gwalbert Ziembicki i Sp. (myl
nie podaliśmy wczoraj za dziennikami pragskia- 
mi, żo objęło ją  konsorcjum br Schwarza). W ia
domość ta  wywołała w kraju powszechne zado
wolenie, ponieważ kraj ma przede wszystkiom 
gwaiancję. że kolej należycie wybudowana zo
stanie, a po wtóre, łe wyłącznie pohkie siK  lo 
budowy użyte sos laną. — Siedzibą dyrekcji bu
dowy jest Jarcałąw; Dyrektor Zie mbicki przyj
muje zgłoszenia inżynierów i innych urzędnl ków, 
ubiegających oię o posady przy budowie tej 
kolei

Gospodarstwu, przemysł i handel.
Bank rolniczy we Lwowie. Często powtarza

jące się nawalne deszcze i bnrze przerywały w o- 
ptatnich dwóch tygodniach żniwa dotkliwie i wy
warły tak na zżęte jnż, juko też na pniu stojące 
zboża, niewątpLw.e wpływ niekorzystny.

GJyby nic to. źe żniwa na zachodzie odbyły 
się częściowo wśród sprzyjającej pogody, ceny by 
się były podniosły.

Tymczasem donoszą ta! z Francji, jal i An
glii o pięknem sprzyja^ącem wśród źni w powietrzu, 
co wobec jednocześnie z Ameryki niżej notowanych 
cen zbożowych wywarło mdły wpływ na targi zbo
żowe zachodnie i spowodowało stagnację cen.

Notowania z ostatnich chwii jednak, zaają t i 
raczej zwracać tendencję kn zwyżce; pre ucenci 
zagraniczni zachowują się wyczekująco, a kupcy 
jakkolwiek przy chęci utrzymania < b< ,jj cm nlzkich 
notowań, niemniej o nov»y towar li źnie domaga
ją się.

Chmiel, w skutek spodziewarycb a zawiedzio
nych nadziei lepszych zbiorów; p«uiióii się w cenie, 
względnie do gatunku od 90 do 118 zł.

Żyto, pszenica i jęczmień browarniany na wcze
sne termiua poszukiwane.

Nowo8ti dzisiejszo streszczają ostatnie dwie 
rozprawy w procesie lwowskim; mowy cbrońiów 
nazywają, „szlachetnemi, znakomitemi, prześlies- 
Dftni“ etc. i w końcu oświadczają, że ich rado
ścią przejmuje ten fakt, iż .pilscy adwokaci 
podjąwszy się obrony Kusków, spełnili swój o- 
b o wiązek uczciwie i rozumnie. “

Dzisiejszy Golos zamieszcza także artykuł 
rozumnie i poważnie ntpishny lwowskim pro
cesie, występujący w obronie Polaków i zarzu- 
cając.y pismak u z Now. Wremienia, że niespra
wiedliwie napadają na Polaków i prawią o ja- 
k{eś intrydze. Artykuł ten pi damy jutro.

*

* *
Wiedeń d. 8. sierpnia. (Pryw.) Doniesienie 

pism tutejszych, jakoby konsorejnm br. Schwar 
za objęło budowę kolei Tarosławsko-Sokalskiej, 
jest całkiem myUe. Br. Schwarz nawet nie po 
dawał oferty. (Prostujemy to doniesienie szcze 
gółowo powyżej w rubryce ,,Ost. wiadom.“ ; p. r.)

Wiedeń d. 8 sierpni0, (Pi*yv) Br. Schwarz 
powrócił tu  wczoraj z objażdżki trasy gjJicyj 
skiej kolei Transwersalnej.

Cieszyn d. 8 (Pryw.) Posłem ńa sejm r o- 
kręgn Bogumińskiego wybrany ks. Findyński. 
(Więc cestraliści *nowu przepadli; p. r.)

Tryest d. 8. sierpnia. (Pryw ) Jak  słychać, 
rzucenia bomby dokonało tr te ih  najętych czela
dników i zi źniczich.

Berlin i  8. sierpnia. (Pryw.) Berliński Tag- 
blatt do.ao i : Moskwa gotuje 'ię  w Odessie i na 
Kaukazie do wysłania ztamtąd wojsk swoich do 
Konstantynopola w razie wybuchu wojny an
gielsko tureckiej.

Kelon i d. 8. sierpnia. (Pryw.) Kolnischi 
Zu; donosi z Fetersbarga: Car uda się z koń- 
©•m sierpnia z Peterhofu okrętem do Kopenhagi 

^fólewną dnńską , p. r.), a ztamtąd 
do Wiednia w odwiedziny dworu anstrjackiego. 
Poczem wprost oda się do m iasta Moskwy na 
koronację.

Wiedeń d. 8. sierpnia. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie ministra rolnictwa, zakazujące w 
ońłaj Przedlitawii handlu rozkrrzenionemi lato
rośl*, ii winogradu, z powodu, że się rozszerze
nie Lioksery wzmaga.

Wiedeń d. 7. sierpnia. Wiener Abp. ogłasza 
wykoz stałych i niestałych poda ł ó w  z pierw
szego półrocza r. b. Podatki stałe tczysty do
chód) dały: Podatek gruntowy 15,223.041 złr.— 
(w porównania z pierwsLim półroczem rokn ze
szłego o 299.563 złr. mniej) — podatek domowy 
11,971.885 złr. (o 460.032 złr. więcej), — z 
przycnodu budynków wolnych od pod&tkn domo- 
wc-czynsroweg" 664.72) złr. (o 88 896 złr. wię- 
gej), — podatek z, irobkowy 5,164 957 złr. (o 
3. ł.153 złr. więcej), — podatek dochodowy

11,005 726 złr. (o 13.966 złr. n u n j), — podat
kowe należności egzekucyjne 213.951 złr. (o46 i0  
złr. mniej), — procent zwłoki od zaległych po 
datków 178 466 zh . (o 15.877 złr. mniej), — o- 
gćłem czysty dochód podatków stałych wynosi 
44,422.746 z ł r , tj. o 574.065 złr. więcej niż w 
pierwszem półroczu roku zeszłego. _

Dochody niestałe uczyniły w pierwszem pół
roczu r, b. (czysty dochód): Podatek gorzelany 
3 694 031 złr. (o 196.688 złr. więcej), — poda
tek od wina 1,928.3-56 złr. (o 53.606 zL. umiej), - - 
podatek od piwa 12,552.217 złr. (o 666 327 / łr. 
więcej), — poditek od mięsa i podatek rzeźny 
2,396.708 złr. (o 83.694 złr. mniej), — inne po
datki konsumcyjne (bez podatsu cukrowniczego) 
2,781.714 złr. (o 275.118 złr. więcej), — pro
dukcja soli 1,014 295 złr. (o 20 152 złr. mnięj),— 
sp rz fla i soli 9,037.494 złr. (o 45 979 złr. 
łaniej), — produkcja tytonia 13,505 847 złr (o 
1.339 408 mnie;), — sprzedaż tytonia 32,923.254 zł.
J 2,514.329 złr. więcej) — stemple 9,454 005 złr. 
(> 1,091.640 więcej) — należytości 15,951.288 
złr. (o 1,530 583 złr. więcej), — taksy 378.045 
zh*. (o 16 441 złr. więcej), — loteija 4,376 103 
złr (o 215.808 iłr . mniej), — myta 1,187 298 
złr. (o 2 733 złr. mniej), — cymentowanie 79 879 
złr. (o 9 394 złr. więcej), — wyszynk gorących 
napojów 776.393 złr. (o 776.393 złr. więcej), — 
razem 82,996 646 złr. (o 5,269 843 złr. więcej). 
Czysty ogół dochodów podatkowych w pierwszem 
półroczu r. b. wynosił 127,419.392 złr., czyli o 
5,843 908 złr. więcej niż w tymże czasie rokn ze
szłego.

Czysta nadwyżka z dochodów cłowych wy
nosi 9,396.840 złr.

Paryż d. 8. sierpnia. Dziennik urzędowy o- 
głasza cały skład nowego gabinetu: Dnclerc mi- 
misfrem prezydentem i ministrem spraw zagra
nicznych, Fallieres spraw wewnętrznych, Deves 
sprawiedliwości, Davanx oświaty, Tirard skarbu, 
Billot w ny, J^u^egu’Deny marynarki, Coehery 
poczt, H.«uy rolnictwa, Piorre Legrand hardlu 
Tekę rocót publicznych obejmnje tyinczasuwo 
Develle, podsukreUrz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych

Ajencja Havas donosi pod dniem wczoraj
szym: Jutro będzie w parlamencie odczytaną 
deklaracja nowego gabinetu, ośw;adczająca, że 
ministerjum nie myśli co do spiaw zagranicznych 
wiązać się przeszłością; przyjmuje uchwałę Izby; 
pragnie pokoju, wszelako gdyby zaszedł iaki 
wypadek, któryby mógł naruszyć godność Fran

natychmiast zarządzi co potrzeb i dla zwo
łaniu parlamentu. Co do polityki wewnętrznej, 
minister jam  przyjmie wotum Izby za podstawę 
swego działania.

Konstantynopol d. 8. sierpnia. Dowodzcatn- 
reckiej wyprawy do Egiptu Derwisz basza z je 
neralnym sztabem, nadzwyczajny komisarz sał- 
tański Serwer basza, i dragi komis trz Lsbib e- 
fendi n i J  wieczorem na jachcie „Stambału od
płynąć do Aleksandrji. To „arzysiy im jacht „Iz- 
zeddinu.

Alekszndrja d. 8. sierpnia. Wojska Arabie- 
go okopują się między Mukir, Bsmleh a zacno- 
dn‘iu bm giem  kanału Pociąg kolejowy z woj
skami Arabami i fi llanaar (chłopami egipskimi) 
zbliżył się wczoraj do stacji Miliach w widocz
nym zamiarze ..br. zenia kolei. Działa angielskie 
zmusiiy je zaniechać tego zamiaru i cofnąć się,

Chedyw wezwał ministerjnm do wydania de
klaracji, za rząd w miarę funduszów kraju go
tów jest wynagrodzić poszkodowanych w skntek 
rz^zi i  opalenia Aleksandrji. Polecił Rsghebowi, 
aby mu przedłużył dotyczące zarządzenia.

lechl d. £. sierpnia. Cesarz anstijacki wy
jeżdża jntru rano n* spotkanie cesarz* niemie
ckiego do Ebensee, gdzie nastąpi przywitanie o- 
koło godziny pół do 12 t e j ; potem lais** podroż 
do Isekl, o godzinie 3ciej obiad galow y; wieczór 
uroczyste przedstawienie w teatrze, a o godzinie 
9tej herbata w willi cesarskiej. W niedzielę 
p.zybędtie król serbski.

Paryż d. 7. sierpnia.  ̂F reydnet kontiasy 
gnowar popoładain nominację senatora Dnclerca 
na ministra spr»w zewnętrznych i prezydenta 
gabinetn. bkład nowego gabinetu jesi następu 
ją c y : Pallićres, sprawy wewnętrzne; P iotr Le
grand, tekę handlu; Deret, tekę robćt publicz 
nych ,* De. elle, tekę sprawiedliwości; Tirard, tekę 
finansów *, reszta są członkowie dawnego gabi
netu: Many, Billot, Jiureguibery, Coehery. Co 
się zaś tyczy teki oświaty, to jest pogłoska, iż 
obejmie ją  Berthelot.

Londyn d. 7. sierpnia. Fosiedzenie Izby gmin. 
Griadstone oświadcza, że zdaniem jego Lesssps. 
jako prywatny człowiek protestow ał przeciw wy
lądowania wojsk angielskich w Saezie. Dilke o- 
świadcza, że rokowania z Turcją co do warun
ków interwencji nie doszły ..eszcze do takiego 
okresu, aby można było zdradzić ich tajemnicę 
przed Izbą. Jest on zdania, że nie ma najmniej
szej podstawy do mniemania, iż konfera .ejs kon
trolować zechce militarną akcją Anglii lab w 
nią się mieszać. Rząd angielski uw j. J  chorągiew 
chedywa jako tę, którą, okupując Egipt, rozwi
ną wojska angielskie. W końcn jeszcze raz po
wtarza Dilke, że sprawa neutralności kanału Su- 
ezkiego leży właściwie poza obrębem konleren 
cji i zawili lamia Izbę, że wojska tureckie nie 
odpłynęły do Aleksan irji, ale do Krety. Pogło
ska i« , że Anglia doręczyła sułtanowi ultima
tum, jakoteż że zagroziła odwołaniem ambasa
dora, jest fałszywą.

Konstantynopol dnia 8. sierpnia. Ram e  
donosi: Nb wczorajszem posiedzen.u konferencji 
oświadczył Sald basza, źe Forta zupełnie się zga* 
dza na klauzule i warunki noty ambasadorów z 
dn. 15. lipca Tureccy pełnomocnicy podpisali od
nośny protokół, Said basza zawiadomił, źe prokla
macja ogłaszająca Arabi baszę rokoszaninem juź 
ułożona, i że ją prawdopodobnie we czwartek w 
tłumaczeniu przedłoży.

HOTEL KRAKOWSKI: W. Paciorkowski i 
S. Broki z Moszwy.

HOTEL WARSZAWSKI: S. Heglowski i M. 
Łukaszewicz z Iwunicza. M. Gmzalewicz te Zło. 
czowa. Dr. J. Rozahn.ki z Scnala. O. Fohr z 
Wiednia.

HOTFL LAZA RUSA: J. Mikotty z Wiednia. 
C. Fliterowici z Trembowli. H. Safier z Brzeźau. 
S. J . Ratz z Radzi echowa.

M 7 teatrze letnim
przy ulicy MajerowsHej naprzeciw Kasy 

oszczędności.
Dziś, we wtorek dnia 8 . sierpnia 1882

wielkie nadzw. przed3tawienie polskiego 
prestidigitatora, fizyka i magnaryzara

A. SIEDLECKIEGO
z p iZ M lstaw iulm  aM rzjm bj DIORAMY

z c&łkicm nowym pn gra mew.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d ł u g  s e g a r u  l w  o v ?  a t f a l e g o  

p rs/e fisx lzą  do L w ow a:
Z KRAKOWA: u godz, 5 <aui. -.0 rano pociąg poSpiessny 

• o godzinie 9 min. 27 wieinór pociąg osobowy, o go
dzinie 11 „iLa. 20 pia^d potadriem m ięszan-.

Z CZERŃ 10WIBC: o godzinie 10 min. O w .d o j/. pooąg  
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rani pooiąg mi » - t  

godz. S min. 52 po południa pociąg dęszany.
Z PODWObOCZTSK: m» dworzeo w Podzamczn c godzi

nie 8 mi*. 18 ranc i o godz. 3 min. E6 popohidnin 
pceiąg miąszany.

Z PODWOŁOC/Z.ifSK: na dwor> « główny lwowski o go
dzinie 10 min. 30 m eezor pooląg pospieszny, o go 
dzinie 3 min. 60 ranc pociąg osobowy o godzinie 4 
mir 12 po południa pociąg mię rrny.

ZE BTANISłiAWiJ WA : n -  Stryj, r« .o jo godzinie 8 mi 
nat 26, wieczós o godz 8 min. 20 

O djhodsą ao I w o w a :
DO ERaK OW A: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 58 rano pooiąg 
osobowy, o god."_ _e 6 minat 9 po poładma pooiąg 
mięszany.

DO t  Ł^RNIOWIEC: o gedziuu* 6 minat 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minat 10 rano poc:ąg mię- 
srar j ,  o godz. 11 minat 10 w aeoy p»ciąg mią zan ł. 

DO PODWOCOCZTSK: z głównego dworca, o godzinie O 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut ćO po 
południa pooiąg mieszany, o godzinie 10 minat 31 
a .ecsór pooiąg nriąsauny 

DO S'IVNłSŁAWOWĄ; na Strjj, rano o godzicie 7 mi
nat 6, wieozór o godaiido & min: 46.

L w im ,  z izby kandlowej, 8. sierpnia.
I. A k c j e  za  s z t u k ą  

(bez kap. bieżącego).
Kolei galic Korola La wic . 522 — 325 

t  Lwowsko-Czemiow.-Jassk. 172 -  176
Banka hypet. galic po 100 złr. 304 50 309

„ kródyt. galic. po 200 złr. _47 252
□ L i s t y  z a s t a w n e  sa 100 złr. 

(bez kap. bieżącego).
Tow. kred galio

.i •) »
banku kyp galic

Gdlic Ząkł. kr 'd.

5 pret

b „
4
6 
6
5

w. a.

okreS.
»ł

pret

wbśc.

’ 0 7 . p .  

6 pret.
n .ł »> « fi ••

111. L i s t y  d ł u i n s  •« 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Buków ny 6 pret.
IY O b l i g l  za 100 

Indeinnizauyjiie galicyjskie 
Obligacje krmun ZaU.kr. wł. 6 /, 
Pożyczka kraj z r  1875 po i ’j% 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o u |  l y 

Dukat kol mdrrski 
„ cesaraki 

Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

i, „ papisrowy .
10U marek oiemieokiok . ,
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze

&J 75 150 75 
81 50 93
99 75 100 75 
87 75 83 75 

101 80 102 80
100 75 101 75 
98 75 99 75

m  50 103 
95 — n  -

100 złr.

25
złr 
89

100 —
101 —  

19 25 
28 50

100 25
101 50
102 50 
21
25 50

G
5
9
§
[
i

ot

55
57
48
81
5i?
19
30

5
5
0
9
1 
1

59

66
67
58
9 i
62
21
15

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Londyn d. 7. sierpnia. Według doniesień 
prywatnych, strata egipcjan ma wynosić od 200 
do 300 ludzi; do niewoli dostał się 1 oficer i 11 
szei egowych. Według opow.adania jeńców wojska 
Arabi baszy w tera starciu składało vę z dwóch 
batalionów. PodKafr-el-dowar skoncentrowana armja. 
Arebi baszy składa się ze 4 pułków piechoty, je
dnego pułku jazdy, dalej artyllerji i do 5000 Be- 
dninów, ogółem do 16000 ludzi. Pierwsza linia 
obronna Arabi baszy nie jest okopami zasłonięta, 
lecz tylko krzakami, budynkami i barykadami-

Pr/yj. Chalł dnia 8 sierpnia 1882.
HOTEL 40RZA: Arcyks. A lb rech t z Wiednia. 

H. ks. Lubomirski z Bakończyc. Groller z Wie
dnia. B. Ujejski z Strzelisk. W. Kopal z Wiednia. 
J. Handrich z Drezna. Br. Malowe.z z eima. 
M. Reinhorn z Bukaresztu.

HOTEL LANG 4 ; F. Langguth i Wiednia. 
HOTEL A N G IELSK I: J . Hajwai ze Zde-

szowa. F. Pnntschert z Krems. S. Katscher z 
Wiednia.

KURS 0IF L D Y  WIEDEŃSKIEJ.
Sierpnia 1882 
50 popułndnin,

V~ągier. kred, ak.327 75 
Unionsbank 123.70 
Nordbakn 273.— 
KAej Alfóld. 176 50 
Kolej Lw.-czer. 173 25 
Wleć,. Cemunal. 125 75 
Wąg. kolej zach. 168 25 
Loty tureokls 23 25 
E«&Terein 113.50 
I wy wtgjar, 120.50 
Marki niemiecki —'— 

Usposobienie: bardzo silne.
W iedeń , 8 sierpnia 1882 

gadzina 10 min. 40 przed południem
Anglo-anstrj. 12 J]— 
Kolej Połudn. 141 25 
Napoleondor 9.53 

U«pOni bienie słabe.

W iedeń d. 8 
godzina l  minat 

Losy kredytów* 178 25 
Angio-austr. 121.60 
Aolej Kar. Lad. 324.— 
Kolej Połud. 142.75 
if.Aej Elżbiety 214.— 
Wąg. Nordostb 164 50 
W«g. obi. p. w zł 95 75 
dolej siedmio* . 120 — 
RsiłU w<ig. 8°/0 llfi.oó
Sos. rnbel j ap. 
i&Jc. isden ł  l

1-19 .*/. 
99.50

Akcje kredyt. 319 80 
Kolei Kar -Lud 323 2 i 
Unionsbank 123 50
Rosyjs. banka. 1.19%

Be -ilu , 
godzina 5 minut 

fiosyjs. bank ^03 95 
Lombardy 246.60
Rolei Rumuń. 61. -

sierpnia 
po połndiua 

Akcje kr*dyt 
Galicyjskie 
Anst. bank

641.50 
137.90 
170.40

Na wszechstronne zapytania odpowiadam, iż 
do Lwowa jns powróciłem.

Piotr Mieczkowski
ul. Pafska 5. ______

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

We Lwowie,
s p r z e d a j e  p o  u a r s i e  d z ie ń  ■yr*s.

i w ratach miesięcznych po złr-

3#l0 losy listów zastawnych
Towarzystwa kredytowego ziemsk*cgo.

Najbliższe ciągnienie 16. sierpnia.

Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa.

s a l  v a to r ,
vrolna od żelaz- awiarajęca wielką rbfitość natu

ra negc kwasu węglowego,
, a,tr,on“ * l-teweo-e kwas® węglowego 

(0,a2843 na litrze) (0,12495 na litrze)
I 1 rabyiit, we wszjitkich znanych handlach 

wód mineralnych i aptekach.
Dyrekcji, Li, oezerskiin  'dfcju: Eperies. 
oflówny skład We Lwcwii , w > .ptece Piotra 

Mikolasóha.



IW. K. Jaworów.
Czy zamiar jeszcze niezmieniony? 
O łaskawą odpowiedź uprasza 

E. F. 200
iowanyni Panom  

najstosowniejszą >eal-
u o ś ć  wiejską, wydzierżawię natych
m iast z plonem lub sprzedam J .  N. 
p. r. DROHOBYCZ 8114 3—3

D ’a  P P .  P o c z t m i s t r z ó w . |
Za yezwolaniem wys. c. Ir. Dyrikcj 

byłaby okok Lwowa posad* pooztmistrza 
z dootodami pocitow.: 360—650 zł i 50 
zł. oprócz ptbocznycL do zamiany na po 
d bną lub lepszy w miasteczku posiada 
jącem bodaj 4 klasowy 1 b wydziałowa 
»zko’ę. Zgł szeni* pod lit. A. G. post 
re-t. „PODZAMCZE". 8146 1—2

Piękne deserowe i kompotowe

B r z o s k w i n i e
W Ł O S K I E  

po złr. 1.40 i złr. 1.60 
rozseła handel

kilo

St. Markiewicza
we Lwouie, w Rynku l. 42. 

£888 4 -

W mńście Ż ó ł k w i  j  at do sprie 
dai.ia z wolnej lęki za 1200 zł.

Dom parterowy
u miękkiego materj iłu, o muraoh pru
ski h, mający 4 pokoje, 1 przedpokój, ku 
obnię, s, iżaruię, komórkę na magiel i 
drzewo, stajaię na 2 krowy, szopę rs 
siano, ttO  sążni ogrodu i drugi jm y n o - 
wy z drzewami owocowemi. Bliższa wia 
dom śś n p. Dobrzyckiego w rnagist acie 
żółkiewskim. 3 47 1—3

Magazyn Henryka Mnilera
we Lwowie, róg ni. H alickiej i. O.

poleca swój największy

S K Ł A D  Z A B A W E K

< * o g o !
Od czasu Twego przyjazdu, nie otrzy

małem ani słówka od Ciebie. Nie wiem. 
oo to ma znaczyć.— Czego być tak pręd
ko zmieniła Twoje postanowienia? Nie 
mając innego sposobn, obrałem tę drogę, 
a5y Ci przypomnać — obietnicę.

Po tern wezwaniu czekam jeszcze 
tydzień; — co później nastąpi, ciężyć bę 
dzie na Twojom sumieniu. 3135 1—3

O g r o d n i k  7
poszukuje n ie js ’a od d»ia 15. sierpnia 
br. Zgłoszenia proszę m d słać pod adre
sem Karol Kling, kowal w N a d y o a e b
o. p Woj ;tycz8.____________ 3M5 1—8

U c z e ń  f a r m a c j i
z jednoroczną praktyką, znajdzie u- 
mics'cienie w sptece. Zgłoszenia 
rr-yjm uja T. DZIEMBOWSKI W 
SASO WIE. 3199 4 4

!M a r a t y !
do sprzedania: FO R TEPIA N  krzy
żowy P I A N I N O  —  KASA ognio
trw ała i MEBLE dębowe z NIKŁO 
W EM  okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rynek 36. I I . piętro. 
3077 1 -6

(do kąpieli pokojo 
w y eh i tuszowych)
z przyrządem do opalania 
i ua zimną wodę, zajmu 
ją  mało miejsoa i nie wis 
le poirz bują wody. Za 6 
ct. węgla wystarcza J>< 
zrobienia k fp itli cieplej, 

przyrządu do ogrzewania od 
24 zł. i wyżej.

Ceny z przyrządem do ogrzewania td  
28 zł. i wyżej.

Do nabycia w handlu

E d w a r d a  G e b h a r d t a ,
toe Lwowie, prey placu Marjaclcim.
8124 2 6

Cen /

O w oce
s u s z o n e  b e z  d y m u ,

a t o :
1 kilo g r u s z e k  obieranych i prasowa

nych 1 zł.
1 kilo w i ó r ó w  z j a b ł e k  1 zł.
1 kilo j a b ł e k  obieranych kiajanych i 

drelowanyok 8) ct.
1 kilo g r n s z e k  w ł n p a e h  60 ct.
1 kilo j a b ł e k  w 1 u p a o h 33. ct. 
destać można n L .  K .  w  P i s t y n l a .

3022 8 -  10

I

ifsdal TotraKjtnra Mank rnomysiowysa

PRECZ"?E SIWIZNĄ
N Ć l i A l f O e Ć N E

WYBORNA T ARBA DO WŁOIÓW
P.DICQDEMARE8tartaego
CHRiriKA w  ROUBN (Francja) 
Wjednej chwili barwi siwe 

włosy na głowie i na bro
dzie bez niebezpieczeństwa 
i żadnej woni, wyższa nad 
wszelkie farby dotychczas 
w  użyciu.

Znajduje się w e wszystkich znacz
nych magazynach perfum.

We Lwow.e w magazynie p K. Mi-
kol seba.

jRcatnuść
skhdająca się z 2 domów mieszkalayel 
każdy o 4 pokojach, z kuebni, spiżarni i 
p iam ey esikiem nowych, l 1/, morga ogro 
dn, j&kofeż 2 i morgów orm j ziemi zko 
masowanej, gospodarcze budynki całkiem 
nowe, w powiatowem mi< ście Przemy- 
ćlanacb gdzie obecnie kolej będde się bu 
jo  * ać j ' s t zaraz z woln j ręki do sj rrc 
dania. Bliższej wiadomości udzieli wła 
ścioielka F. T. w Brznohowicach o. p Jan- 
czyn. Pośrednictwo chętnie się p-zyjmnje 
3140 1 - 1

Prawnik i seminarzysta
n a u c z y c ie ls k i  z cLLbacmi S włada- 
ctwami i prakt 1 ą poifjmie się w miej 
?cu stosownom prywatnij sposobić d/.iec 
l  g iuua jum Ino innych szkół do egza 
minn. Listy p lecone nadsyłać pod A. B 
poste rest. do Wiśnicza Nowego pod 
Bochnią.* 3123 1—8

L. J. Malewski
Ł « ó w , n i.  D o m in ik a ń s k a , 1. S.
polce. pp. aptekarzom, kupci m i piwowa 
rom wszelkiego rodzaju wyborowe korki 
po cenach najtańszy, b, jakot.ż korki dam 
skie do bucików, podeszwy, płyty pod o- 
wady, koła do mielenia jagieł, i drzewo 

korkowe w rozmaitych wielkoś iach. 
F a b ry k a  korków k a t dońskich 

założona w r. 1377.

dla dziatek, wyrobów krajowych oraz z fabryk francuzkich, wie
deńskich i czeskich.

LALKI ubierane bardzo gustownie w ubraniach nacjonalnych 
szt. po 50, 60, 80 ct., 1 zł do 10 zł.

GRY OGRODOWE, jako to : Krokiety dla dziatek i dorosłych 
szt. po zł. 1.50, 2, 3, 4, 6, 8 do 15 zł.

BALONY białe i kolorowe, wolanty, szpady i obręcze, kręgle i 
wiele innych gier towarzyskich ogrodowych i pokojowych od 
20 ct. do 10 zł.

Cenniki na żądanie franco !
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej 

odwrotną pocztą.

J . iltn a fa te icz.
We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Kr okowie, Sukiennice 20.
oraz we wszystkich-pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia:
W r w lf *  l w n w t l l r n  odznaczającą się przyjemnym, dłagotrwałym 
ty i  w u  vv oes.tjj ZHpachem, ma obszerno zastosowania w dam

skiej toalecie, ilakon zł. 1.50, pół flakonn 60 ct.
W n r l f k  b r d n t ń u l r o  przednią, — tlakon ot. 26. 50 ot. i 1 zł.W o u ę  K O lO naK ą naj p„;ednie

Perfumy
najprzedniejszą (potrójną) flak. ct. 40,80, zł. 1 50. 

na wzór angielskich i francuskich eporządzone, jaśmino 
wa, fiołkowa opopouaks Chypr. heliotrop. hiacynt, kon

walia, róża itp., od SO e t  do 8 zł. fLkcn. 
t t / n d o  l n w o n r l n u r c i  > lewandową ambrową do skrupiania su- 
YY U U t^ IL W a ld U O W i} ; kien i  odświeżania p o ju trz a  w pokojach, 

flakon 50, 70, 90 c. i ztr. 1.20.
do naoiorania ciała ma obszerne zastosowanie 

u c e . b  L U c l i e iO W y  w damskiej toalecie, flakon 6u ct. i 1 zł.
O C C t  s a l o n o w y  do kadzenia 60 et.

W o d a  t o a l e t o w a
pieli — flakon 1 zł.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione na wystawach krajowych 
i zagranicznych 4 medalami zasłngi i listem pochwalnym.

Główne składy w aptekach w Przemyśla pp. Nahlika, Stanisłswowie 
Tarnopola Jamragiewieza, Podhajoaoh Karzykiewicza, Stryju

P o d z i ę k o w a n i e .
Za łaskawy i nader liezny współu

dział Szanownej Pnbliczności przy odpro
wadzenia dnia 6. b*e. zwłok dp. Amalii z 
Peehalów żony mojej na wieczny spoczy
nek, składam nie mogąc w inny sposób 
wywiązać się z wdzięczności, publiczne 
Bóg zapłać

We Lwowie 7. sierpnia.
Antoni Hilki.

Ł am p lo n y ,"ai5f'!?¥ i  w y c i e c z h L  Po 10,
i 30 ct. sztukę poleca 

Edw ard Boąchan's, Papierhandlnng W iedeń ,
Jasom irgottstrasse 6. 2758 2—24

Stcchcra, 
Zgórskiego, oraz

Założona w roku

Filia we W.EDNIU
I., im  Hof Nr. 3.

Kasze likiery są do nabycia we Lwowie we 
wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

we wszystkich lszyoh sklepach. X

y o o m m m m m & o a o t y o o o a

O ^ Ł O I K E m
Nowy rok szkolay 1882|3 w krajowej wyższ j 

szkole rolniczej w JDublanach 
rozpoczyna się z d iem 8. września r. b.

przyjęcia przyjmują a warunki przyjęciaPodania o 
danie nadseła.

3132 2—3 Poczta w
DYREKCJA. 

Dablanach przez

na żą-

Lw ów .

D o  N r .  2 5 .
Pragnąc szczerzej i obszerniej od

powiedzieć na list z d. 27. lipea, który 
dopiero przeiw czorj otrzymałem, upra- 
i  am o podanie mi adresu dis odpowie
dzi 1 stownf j, gdyż inserować moich nczcć 
nawet incognito nie będę. 8150 1—2

Wody mineralne maturalne. 
Adriiiitraeja: » Paryii, 23, bu l. lu t n t r i n ,

G r a n d e - G r l l l e .  Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, Y.^troby i śle
dziony, kamienia etc.

H o p l t a l .  Choroby organów tratrienia, o- 
cięialość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka.

C e ł e s t t n s .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu.

H a n t e r t v e .  Choroby krzyża, pęcher a 
z wiru w moczu, dna, cukrzycy i białka az 
moczu.
Żądać należyt aby nazwisko iró-

Ra znajdowało się na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece p.

Piotra Mikolaich i Ł  Mendrocbowitz i n 
Goldbaum. , 8634 6 -22

Z A K O P A N E .
Zakład p r z y r o d o l e c z n i c z y

na Klemensówce
w Zakopanem, posiada po wykończę' 
niu budowy 40 mieszkalnych pokoi 
kuracyjnych. Środki lecznicze sa: 
zmodyfikowana wedle postępu nauki 
hydroterapia, kąpiele parowe i słone' 
czne, elektroterapia. Prócz tego i na
turalne ciepłe źródło w Jaszczurówce, 
które w tym roku zostało rozszerzone, 
na osobny oddział dla panów i pań 
podzielone, i stosownie do potrzeb i 
postępu urządzone, wchodzi także w 
skład kuracji. —  Bliższych objaśnień 
udziela na żądanie 2958

D r. W en a n ty  P ia s e c k i ,  
właściciel i kierownik zakładu.

1

N a js ła w n ie js z e

S I K t ’15
do regulowania i 

napełniania
R. G eb u rth

o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

w e  Wiedniu,
T l ,  t t a l s e r s t r .  7 1 .
Ilustrowane cenniki gra

tis i franco. 2837 6 —20

WINOGRONA
dosltoi ale ałoclkn 1 kilo ' 5 ct. 

B r z o s k w f u l e  duże 1 kilo 76 ct. 
G r u s z k i  I  duże 1 bilo 40 ct. 
B r y n d z a  świeża 1 kilo 60 ct. 
s i l o n i n a  najlepsza 1 kilo 84 ct. 
S a l a m i  ,  ż kiio 2 zł. 20 ct. 
H h w a  w różnych gatnakaeh 1 kilo o a 

zł. l.io  do 2.10 
K y ż  w różnych gatunkach 1 k.lo o i  18 ct

do 80 ot.
C z e k o l a d a  pót kilo 40 ot. do zł. 1.60. 
porto i  opakowanie dolicza się, mogę też 
5 kilo mieszanych owoców podług życze
nia wysyłać. Up:asz.m o liczno zlecenia

% poważaniem

Toma.sz Gurowicz
BUDAPESZT.

anali-

wy-

C. k. Akademia górnicza w Leoben.
O dczyty  1 ć w ic z e n ia  w  r o k u  sz k o ln y m  i S s *  8 3 .

Profesor dr. E  Kobald: wyższa matematyka z ćwiczeniami, fizyka.
Profesor L o rb er F ranz: Geomotrja wykrećlna, rysunki konstrukcyjne, praktyczua

geometrja I. i II. Z ćwicz ciami, rysuuki syt uacyjne.
Prof sor liock R upert: Mechanika techniczna, na ka powszechnej ludowy maszyn

i ćwiczenia ko atrakcyjne. , , .
Profesor łlb fe r H ans: i i i  e alogia, ge logia, paleontologia z ćwiczeniami.
Profesor Scl offel Bndolf: Chemia (teoretyczna,) powsze hna, metalurgiczna 

t . czna, probierstwo, ćwiczenia w laboratorjum.  ̂ _
Profesor R aehelt F r.n c isz e k : Górnictwo, kcuszczomiernictwo z cwiczeni.mi, 

konanie planów górniczych, eacyklopedja hutnictwa. _
Profesor K upelw eiser Franciszek: Hutnictwo żelaza, hutn ctwo metalurgiczn 

hutnictvro warzelne, encyklopedja hutnictwa. . . . . • .
I rof.sor kaTraicr H an e r Ju liu sz : Nauka budowy masz,n górniczych i hutniczych, 

< ncyklopedja tejże nauki, ćwiczenia konstrukcyjne.
Docent radca , órn. G leich Józef: Prawo górnicze, wekslowe i kontraktowe,
D o c e n t  ?arzadca lasów Józef K iath : Encyklopedja leśnictwa.
Docent buchalter F o llan d t J.: Buchalterja.
Prywatny docent d r  Maur. Caspaar: Ekonomi < polityczna.
Pryw docent prof. wyż. szkoły realnej. J .  T. T u rkus francuski
Adjunkt Józef E h renw erth : Technologia metalów. _
Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się z dniem 3 . p s z d z . d o  7 . pas da. 1 8 8 * .

Kok szkolny kończy się z końcem 
Na żądan:e p zesyłają się programy

lipca.

angielski język.

2810 1 -  3

P R O  M E  S ir  ■s® 8
2762 1 - 3

losy węgierskie
CALE złr. 3 . — ) i stom-
POŁÓWKI „ 1.75 ) p il.

G łó w n a  w y g r a n a

z ł r .  1 5 0 . 0 0 0  w .  a .
C ią g n ie c ie  14- s ie r p n ia  !

u  a
3°

losy listów zastawnych
b. k. upr. Zakładu kred. ziemskiego 

tylko 1  z l r .  i stempel. 
G ł ó w n a  w y g r a n a

złr. 50.000 a .  w .
C ią g n ie n ie  1 6 . s ie r p * !a .

Prż7ódbytem _dni»  1. l i p c a  r .  b .  c i ą g n i e n i u  padła G łó w n a  
a losów kom unalnych * 0 0 . 0 0 0  złr, na kwit 

udziałowy prz:z nas wydany._______________
w ygrana

WechslergeschafS der Adtninislratlon
Aett

M E R C D Rw  s  W iodaiu ,
^olLsells 10 i 15

Ch. CotaBc 
W ollseile 10 5 ji

Zakład gospodarstwa rolnego
ua uniwersytecie w Lipsku.

Rozpoczęcie kursu zimowego naznaczone na dzień 23. października 
Program y i podział godzin do nabycia u podpisanego.

Dyrektor
tajny radca dworu prof. dr. BLOMEYER

D n i a  lO . s i e r p n i a  1 8 8 2 ,
w skutek Najwyższego rozkazu Jego ces. król. Apostolskiej Mości 

o d b ę d z ie  s ię

X X I. L o terja  p a ń s t w o w a
na cywilne cele dobre c/.ynna t»j części państw?.

3 główne wygrane po 60000, 20000, luOOO xlr.
w au.tr. rencie złotej, daloj 18 większych i mniejszych wygranych po 
60 ) zł., K 0 zł. i 20 ) zł w rencie złotej, 10 wygranych po 1000 zł., 
wygranych po 400 zł. i 20 y yg-anych po 200 zł. w rencie złotej, 

wygrane w gotówce w kwocie 1 0 3  0 0 0  Bł.
1 3 0 6 6  wygranych 1 3 0 6 6

w flumie

a 2 złr. 220 0 0 0  ?iłr zł. 2
Bliższe postanowienia zawiera plan gry, Itórego nahyc można Brąz z 

losami w oddziale państwowe) loterji, Stadt, Biemergasse 7, 2. piętro, Ja- 
coberhof, tudzież n licznych przedawców.

B t t  Losy wysyłają się bez opłaty porta g ^ H  
Wiedeń, 1. maja 1892. 2083 6—5

Z  c. k . d y r e k c j i d o ch o d ó w  lo te r y ju y e h .
Oddział dla państwowej loterji.

L o s

16
w keńcu

L o s

FABRIK und LAGER v*/ffe
_  R A STR IR TER  G E S C H A F T S B U C H E R  - 

W  Copirbiichepund Copirppessen
,_______ łtOTIZBUCHERjndallirBUREAU-ASTlKEL ____  .
?RFElTZIŃ(Sffe Ł C?W1EN;1

I.vep|.Himme/pforfgasse22,vis-a-vrsdemSfadffheafer 
k  BuchernachspeciellenWunschen werden raschangefórfigL 
umŁ DieeigeneBuclidruckerei undlifhogr.Ansfalf iibernimmf

und billiuef

P r e m io w a n e  w  M eib u rn ie  I .  n a g ro d ą
A p a r a t y  do ochłodzenia i konserwowania

uznane za najlepsze, najrzetelniejszej konstrukcji, dla gospodar
stwa domowego, restauracji, browarów, kawiarń 1 cukierników, 

poleca F a b ry k a  l p r z e n f ^ n y eh  lo d o w n i
I N Ż Y N I E R A  

Hol linff er

Wyborny
papier do gry 

i lokacji
z bezpieczeństwem 

pnpilarnem. 
Rocznie 

6 c i ągni eń.

3°|0 losy listów zastawnych Główna wygrana 
po 5 0  OOO złr. 
Najm. wygr. 100 zł.

Prócz tych 
k w it w ygranej 
wartości podług 

kursu 80 zł., który 
we wszystkich cią- 
gnieniach grvwa.

c. h , Hpra. z a k ła d u  k r e d y to w e g o  z ie m s k ie g o
są w skutek swej bezwzględnej pewności i ich wybornego jlanu gry naj

stosowniejsze

do lokacji kapitałów.
T e lo s y  l is tó w  z a s ta w n y c h  ________________

mogą być nżyte stosownio do ustawy do lokacji p ie n lę u z y  p a p ila r n y c h  tudziez jako  k a n c je  s łu ż b o w e  i
w o js k o t .e  m a łż e ń s k ie .

Sprzedajem y takow e za gotów kę, po codzien. kursie  urzędow ym .
Kwity poborowe zzadatkiom tylko 5 z ł, K za opłata w 2i ratachpe 5 z»r.

Kupiciel grywa natychmiast po złożeniu zadatku 5 złr. już 
w najbllńszem ciągnienia d. 16. sierpnia b. r,

i we wszystkich następujących ciągnieniach sam i niepodzielnie.

Przy odbytem dnia 1. lipca r. b. ciągnieniu wiedeńskich losów komunalnych padła główna wygr.ua z l  r .  
* 0 0 . 0 0 0  na wydany z naszego kantoru k w i t  p P hoto wy Serja 228, nr. 50.

2760 ?—5 
W  1 e  d  e  i  

W o lłz e i le  1U i 15

Wechslergeschaft der Admfnislration des

„ I E  B C U  M“ t l i .  C o h n ,  
W o lłz e ile  1 0  i 15.

Bank kredytowy
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3.,

wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

o
z 30 dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

t tg y s n a ty  Jkaasowe
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881

będą oprocentowane t y l k o  po -̂ k°|a z 30-dniowem wypo
wiedzeniem.

Lwów dnia 1. stycznia 1881.
3> y  r  e k c j  a

[Przedrak nie będzie opSacony.]

JSCMJtt X  X X X X  XJt>>

we WIEDNIU ,
Wiedi n,

Heumiihlgasse, 2 
2659 2 - 1 0

Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 

się łupieży
skutkuje wedłuę codziennie nadchodzących świa
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

O l e j e k  t a n i n o w y  d r .  M o r a s
Szanowny panie aptekarzu 

Upranam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo-

K ras. Skuteczność tigo środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a
dotaI cfAg&T nnrnit nie iikał.ałporost się okazał. 

Wiedeń, d. 6. stycznia 1380.
nawet  ----------- --------  ---

Wilhelm Wagner. 
członek o. k. teatru nadwornego.

Szanowny panie aptekarzu Fftrat w Pradze.
Kilkorahie środki lecznicze nie były w stanie wyleezyć wypadanie 

włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Moraa olejek 
taninowy, który w krótkim ozasie wyleczył słabośó. Ze względa na zasłu
gę wyrażam pnbliczuio temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie. . .

Praga 10. lutego 1877. K m sky
Panie aptekarzu Józefie Ffirst w Pradze I 

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użyoia olejku taninowego 
dr. Moras, trwająoe od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomooy tego środka odzyskam daYYne moje włosy piękne.

Manenbad, a. 18. sierpnia 1879. M arja Zarembów*.
Wielmożny Panie 1 

Także i ja  wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną 
poohwałę, albowiem ten środok nietylko uchylił wypadanie włosów i two
rzenie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.

Wi edeń.  Andrutsy.
Dó nabycia we flakonach po 3 zł. i 1 zł. we Lwowie u Zygm. Ruc- 

kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy uiioy Krakowskiej-, w Czerniowoach 
w aut. J, GolichowŁkiigo pod Opatrznością. 1906 8 ?

:xxxxxxxxxy

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej ttykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma.

Od 30 lut zawsze z najlepszym skutkiem uly- 
wuno na wszelkiego rodzaju ch o ro b y  ż o łą d k a  
i rr.eciw  zw lch u lę te o a a  tr a w ie n iu  (brak 
apetytu, zatwaidzenie i t. p.j przeciw h eu g e*  
s ljo iu  k rw i 1 c ie r p ie n io m  h e m e m *  
d a i n y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnio
nym przy zajęciu siedzącem.
Fałszywe wyroby będą sądowaie ścigane.

C e s a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 s ir .  w . a .

jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania p.ośćca , reumatyzmu, wszelkiego roczajn holów czło ków i parah- 
iowań, bólów głowy, uszów i zębów: jako k o m p r e sy  we wszelkich skaleczeniach i ranaeh, zspaonłach i wrzo
dach W e w n ę tr z n ie  z wedą zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, kol-Ach i rozwolnieniu. — Flaszka z do
kładnym opisem 80 ct. HM T y lk o  p ra w d z iw a , j -ieli kaida flaszka zaopatrzona j e*t w  p o d p is  1 z n a k

o ch ro n n y  H o lla .  U?* ________

Olej tranowy M, Krohn & Cmp. w B e r a e n  (W Norwegii/ Ze m zystkich 
w handlu znajaHjących się gatunków jedynie 
odpowieuni do leczniczego użytku. F la s z k a  

z o p ise m  u ż y c ia  k o s z tu je  1 *»*• w - a .

Główny skład wysyłek u A Mdl, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben.
Uprasza się F. T. publiczność, wyrośnie śądać preparatów M O L L A  i li tylko przyjmo

wać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
i St. Markiewicz, W. Marszalkiołfit* J . Hanka. 
S. Liszka apt.; w Bucscrss: L. Nenmąrnj w

S iła * . Lei ser apt., F. W. Królikowski, Zg. Bucker ap 
pi V, Erifih Kelor apt.; w Brodach  M. Kulaka 11<)

ia*> we Lwowie: J.
w cl lale}: A. Beichert, spadk, -— -  »F.., .. - • ,   , .  . ) .
CMemiotocach: Ignacy Sohnńwh, C. Alth apt., J . Gohcbowski aP*-; w Drohobyczu-. Dobrzyniecki apt.; w Glinia
nach: A. Hełm a p t,  y» Gurahumora: A. Botezat apt;, w G o t s o n n e r  apt.; w B utia tyn ie  W. Czerski ap., 
w Jarotlaunn: 3. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Krokowe, Sf. Sohierajski i W. Redyk a p t , M. Jaworniołd, K. Wiśniew
ski a p t ,  w A. Mfiller apt.; w M idc*: h- Pawlikowski ap t; w Nowym Sąotu: R. Jaknbowski ap t; w
Nowym  Torbę: B- Laur; w Podwotoecyekach: G. m.'oraw;etz; w Przeworsku: Switalski a p t ;  w P rtem yfla : F. Nah- 
lik, F. Gajdećkka; w B utsom e: 3. Schaittar •  yomp.; w Sanborte: J. Ałeksiewicz ap t, C, Marach apt.; w Stani- 
tławowio: Alb. Ąmirowifts apt,; W Stryju: 3. Zgo :s«i a p l ; w Siczakcwy: Eappaport; w Tarnopolu -. E. Frant*. H. 
Kahane apt., F. Jamrogiewicz apt., A. SSorswetz spadk; w Tarnowie. W. T. A. ^ologórski, W. MUunsr k  Comp., 

F. Leszczjiski; w W a d o w ic a c h :  Ig. Łirosig; w Abaraiu: N Stkssermann; w Źydaczotote: M. Bardatz ap t
1 ir **'*''llfe'śńd^B^gs ŝ3aziwwB«zs8B»»«BgwneBts3asaâ rliigaaeî »aiBat-1-1

W yd aw cy  i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukarni „Gazety Narodowej.“


